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Ze SWiAZć
PO raz pierwszy w swojej hi­

storii Grecja ma rząd komuni-
styozno-kouserwatywny, na któ­
rego. czele stanął deputowany z

Partii Konserwatywnej Nowa
Demokracja, były oficer grec­
kiej marynarki wojennej Tsan-
nis Tsannetakis. W skład za­
przysiężonego w niedziele no­
wego gabinetu premiera Tsan-
netakiśa wchodzi 23 członków,
w tym dwóch polityków z koa­
licji sił lewicy i postępu, zdo­
minowanej przez Komunistycz­
ną Partię Grecji. Rząd ten bę­
dzie pełnił swoje funkcje jed­
nak tylko przez trzy miesiące.

STRAJK kolejarzy brytyj­
skich, który paraliżuje komuni­
kacje kolejową w kraju i pro­
wadzi do chaosu komunikacyj­
nego w Londynie, w coraz wię­
kszym stopniu przekształca się
w próbę . sił między rządem i
związkami zawodowymi. Pre­
mier Margaret Thatcher ostro
skrytykowała w niedzielę serię
24-godzinnych strajków i zapo­
wiedziała podjęcie kroków prze­
ciw akcjom strajkowym w służ­
bie publicznej.

W HANOWERZE zakończył
się dwudniowy Zlot Ziomkostwa
Śląsk. Głównym mówcą na wie­
cu zamykającym tę rewizjoni­
styczną imprezę był federalny
minister finansów, nrzewodni-
czący bawarskiej CSU, Theo
Waigel. Podkreślił on, żc „głów­
nym celem politycznym pozosta-
je przywrócenie jedności pań­
stwowej narodu niemieckiego w

warunkach swobodnego samo­
stanowienia”. Według niego tzw.
kwestia niemiecka odnosi się
również do „obszarów wschod­
nich Niemiec za Odrą i Nysa”

Zmarł A. Gromyko
JAK informuję agencja TASS,

w niedzielę zmarł Andriej Gro­
myko, długoletni minister spraw
zagranicznych ZSRR. Przez kil­
ka lat Andriej Gromyko był
przewodniczącym Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

i
Niebieskooki szejk:
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W KRAKOWIE gości znany

australijski aktor Robin Ramsay
(na zdjęciu), którego polscy tele­
widzowie pamiętają jako szejka
Amala w głośnym „Powrocie do
Edenu”. Studiował w londyńskiej
Królewskiej Akademii Sztuki
Dramatycznej. Z Amerykańskim
Teatrem Narodowym objechał
Stany Zjednoczone z: „Marią
Stuart” i „Królową Elżbietą”.
Grał na Broadwayu. Obsypany
wieloma światowymi nagrodami,
wcielał się w postaci m. in.:
Makbeta, Ryszarda III, Perykle-
sa, czy Poloniusza w „Hamlecie”
Jest też autorem wziętej sztuki
„Outback Cafe”.

__ Jest Pan orędownikiem po­
koju i lepszego świita, tak jak
był nim ulubiony Pański poeta
Tagore. Z jego poezją przyjechał
Pan do Krakowa...

— Tagore był również „amba­
sadorem ludzkiej duszy”. Bardzo
cenię sobie jego poezję, dlatego
gdy ambasada indyjska w Au­
stralii zwróciła się do mnie z

prośbą, abym przygotował spek­
takl ułożony z utworów tego lau­
reata Nobla, chętnie na to przy­
stałem.

— Proszę powiedzieć coś o pro­
gramie.

— Jest on przygotowany jako
wkład misji „Globalne Współdzia­
łanie dla Lepszego Swi0a” i de­
dykowany ONZ.
już w Stanach
Indiach, w prawie
krajach Europy Zach., a także
Bangladeszu, a teraz jestem
Polsce...

— Czy po raz pierwszy?
— Tak! Bardzo chciałem od­

wiedzić wasz kraj Całe życie je­
stem związany z teatrem, a pol­
ski teatr — Grotowski, Kantor
— to światowe osiągnięcia. W

Byłem z , nim

Zjednoczonych,
wszystkich

w

w

. Na podstawie art. 2 ust. 1 u-

stawy z dnia 7 kwietnia 1989 r. o

zmianie Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, Rada
Państwa zwołała pierwsze posie­
dzenie Sejmu PRL X kadencji
na dzień 4 lipca br. o godz, 12.00,
zaś pierwsze posiedzenie Sena­
tu PRL na dzień 4 lipca br. o

godz. 17.00.

Na stanowisko marszałka— se­
niora Sejmu Rada Państwa po­
wołała posła Zbigniewa Rudnic­
kiego, a na stanowisko marszał­
ka — seniora Senatu . senatora
Stanisława Stommę.

W oczywisty, sposób zaintereso­
waniu inauguracją Sejmu i Se­
natu towarzyszy, a nawet je
przewyższa, ewentualny przebieg
Zgromadzenia Narodowego, któ­
re ma dokonać wyboru na 6 lat
prezydenta PRL. Zaskakujące
wielu piątkowe. oświadczenie
Wojciecha Jaruzelskiego podczas
pierwszej części obrad XIII Ple­
num KC PZPR o zrezygnowaniu
przezeń z kandydowania na ten u-

rząd, wysuniecie przez I sekre­
tarza KC kandydatury gen. Cze­
sława Kiszczaka, jak również
stanowiska zajete w tej sprawie
przez KC PZPR oraz Klub Po­
selski Partii sprawiły, że dla'
bardzo wielu osób z kręgów o-

kreślanych jako współtwórcy i
kontynuatorzy ustaleń „okrągłe­
go stołu” miniony weekend był
wypełniony ważnymi spotkania­
mi i rozmowami konsultacyjny­
mi. Sądzić należy, że kluczowa
w gruncie rzeczy, decydującą o

„miękkim lądowaniu” Polski w

jej sprawach wewnętrznych i ze­
wnętrznych kwestia obsady sta­
nowiska prezydenta PRL roz­
strzygnie się w ciągu naibliż-

Dekiaracia braterstwa
miedzy Cuzco a Krakowem

PREZYDENT m. Krakowa Ta­
deusz Salwa i ambasador Peru
w Polsce Maria Salazar Castella-
nos podpisali 1 bm. deklarację
braterstwa pomiędzy miastami
Cuzco i Krakowem. Cuzco to
dawna stolica Inków, ą obecnie
milionowa metropolita i jedno z

głównych miast w Peru.

Deklaracja przewiduje rozwój
współpracy w dziedzinie kultury,
urbanistyki, rewaloryzacji zabyt­
ków. Planuje się organizowanie
tygodnia polskiego w Cuzco i
tygodnia peruwiańskiego w Kra­
kowie.

Australii pracowałem też z pol­
skim reżyserem Bogdanem Kocą.

— Jakie wrażeni*, wywiezie
Pan z Polski?

— Zostałem tu wspaniale przy­
jęty. Ponieważ '

praktykuję me­
dytację więc gościłem w Polskiej
Filij Światowego Uniwersytetu
Duchowego Brahma Kumaris.
Stąd nie mieszkam w hotelach,
bo poznać kraj — to pomieszkać
z jego ludźmi.

— A Kraków?
— Oczarowany jestem Ryn­

kiem Głównym., To perła, kultu-,
(Dokończenie na str. 2)

W SOBOTĘ i niedziele wszyst­
kie baseny i dzikie kąpieliska by­
ły oblegane przez krakowian.
Tablica wisząca przy kasie nad
Zalewem informowała, że wczo­
raj o godz. 9 temperatura powie­
trza wynosiła 26 st. C, a wody 23
st. C. Żeby się wykąpać trzeba
wykupić bilet; 300 zł normalny,

szych 2—3 dni. Wiadomo, że za­
równo KC PZPR, jak i Klub
Poselski PZPR podtrzymują w tej
sprawie rekomendację i popar­
cie udzielone uprzednio W. Ja­
ruzelskiemu. Rzecznik prasowy
KC Jan Bisztyga stwierdził, iż na

razie nie ma pewności, że wszys­
cy posłowie SD i ZSL będą gło­
sowali na W. Jaruzelskiego.
Pewność tego zadecyduje o osta­
tecznej decyzji W. Jaruzelskiego.

(PAP) (Interpress)

Ruszył remont na moście Dębnickim

Frezarka na klucza
marzenia za <

ZACHODNIONIEMIECKA fre­
zarka WRITGEN SF 1000 C
wzbudza od piątku niesłabnące
zainteresowanie nocnych prze­
chodniów Mostu Dębnickiego. Od
trzech dni kierowcy przejeżdża­
ją przez most po jakby rowkach
wyżłobionych w asfalcie. To e-

fekt pracy frezarki — urządze­
nia, które zdziera asfalt, a dla
Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg
Miejskich stanowi, nadzieję skró­
cenia harmonogramów remontii.

Na, stalowych dźwigarach mo­
stu leży płyta betonowa. Na
płycie ułożona jest izolacja, któ­
ra ma chronić beton i konstruk­
cję przed wodą. Na izolacji uło­
żona jest 3-ęm warstwa betonu
ochronnego, na niej zaś 4—6-cm

SZALEJĄCA w ubiegłym ty­
godniu burza zwaliła ogromne
drzewo rosnące obok bloku nr

12 w os. Wandy. Drzewo leży do
tej pory. Administracja liczy, że
kolejna wichura je zdmuchnie?

Fot. Jacek Bednarczyk

PRZED XIII Sesją Rady Na­
rodowej zebrała się Komisja
Gospodarki Komunalnej. Nie

było to miłe spotkanie. Radni
od kilku miesięcy czynili wszel­
kie starania, by utrzymać cenę
biletu jednorazowego MPK na

dotychczasowym .; poziomie. W

200 ulgowy, 100 zł dla dzieci.
Szatnia 20 zł, wypożyczenie le­
żaka 120 zł. Na posiadaczy karty
pływackiej czeka sprzęt wodny:
kajak 200 zł za godzinę, rowerek
300 zł, łodzie wiosłowe za 400 i
500 zł oraz żaglówki również po
500 sil za godzinę. (jb)

Fot. Jacek Bednarczyk
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Kraków, poniedziałek 3 lipca 1989 r,

warstwa wiążąca asfaltobetono­
wa. I dopiero na owej warstwie
ułożona była warstwa tzw. ście­
ralna, ta pó której jeździliśmy
tak intensywnie, że wymaga pil­
nej wymiany. — Kłopot w tym,
że gdyby rozbijać asfalt młotami
pneumatycznymi — istnieje du­
że prawdopodobieństwo przebi­
cia izolacji, co wymagałoby u-

kładania jej na nowo, a to prze­
ciągnęłoby czas trwania remontu
tak bardzo, że szkoda myśleć —

przekrzykuje huk frezarki inż.
Andrzej Kollbek — zast. dyr.
WDDM.

W pomyśle — zachodnionię-
miecka maszyna — to nic spe­
cjalnego. Silnik napędza metro­
wej szerokości wał, którego zęby
niczym frezy zdzierają wierzch­
nią warstwę asfaltu. Noże chło­
dzone są wodą a zdzierane a-

sfaltowe „wióry” trafiają taśmo­
ciągiem na przyczepę, która od­
wozi je do kotła przygotowują­
cego nową masę. Zedrzeć żeby
było równo, zalać ponownie, i

międzyczasie w MPK pracowali
kolejni niezależni biegli, którzy
mieli sprawdzić kondycje finan­
sową firmy (w domyśle wykryć
nadużycia). W międzyczasie
również MPK opracowało wa­
rianty podwyżki. (bilet jednora­
zowy — 30 zł, drożeją wyłącz­
nie bilety pracownicze miesięcz­
ne), łącznie 12 wariantów, .w

międzyczasie inflacja robiła swo­
je. w międzyczasie drożało wszy­
stko: od części po benzynę. Rad­
ni forsowali kolejne dotacje dla
MPK... Do piątku. — Nie spo­
sób utrzymać dotychczasowej ce­
ny biletu jednorazowego, musi-
my odstąpić od naszych wstęp­
nych założeń — podsumowali
radni komunalni, zatwierdzili ce­
nę 60 zł i na obrady sesji przy­
szli ze świadomością, iż jeśli na­
wet bilety będą (od sierpnia)
droższe to i tak deficyt MPK

(Dokończenie na str. 3)
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J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sle
będzie pod wpływem płyt­
kiego niżu. Zachmurzenie
przeważnie duże, w ciągu
dnia większe przejaśnienia
możliwy przelotny deszcz

Temp. min. nocą 15. maks,
dniem 21 st. C. Wiatr słaby z kier
zmieniających się. Wilgotność wzgl
powietrza wynosiła dziś rano 91 proc■ OŚRODEK Badań i Kontroli Śro­
dowiska informuje, że chwilowe ste
żenie dwutlenku siarki mierzone dziś
o 7.30 w Rynku Gł. wynosiło 0.063
mg/mt, co stanowi 27 proc, wartości
dopuszczalnej. Stężenie tlenków azo­
tu wynosiło 0,019 mg/m.s. czyli 12 proc,
wartości dopuszczalnej dla ebozaru
specjalni* chronionego.

tyle. , Na . Zachodzie, za frezarką
od razu jedzie maszyna, która
układa asfalt przygotowany z te­
go co śię zdarło, ale inż. Kollbek
nie wydziwia. Frezarka cudow­
nym zrządzeniem losu trafiła
(wypożyczona za 30 tys. zł na go­
dzinę) do Krakowa. Operator
maszyny Krzysztof Czarnik de-

(Dokończenie na sir. 2)

Jedni zyskali program, inni stracili•••

RAI-UNO już
w
TUŻ po naszej Zapowiedzi,

piątkowym popołudniem, krako­
wianie zaczęli gorączkowo mani­
pulować przy . przełącznikach
swoich telewizorów. Wreszcie, do­
kładnie o godz. 18.30 na ekra-

. nach odbiorników pojawił się o-

braz piłki nożnej, między .Fio- .

rentiną a Romą...
Retransmisja 1 programu tele­

wizji włoskiej rozpoczęła się od
sportu, potem mieszkańcy Kra­
kowa zobaczyli program rozryw­
kowy i „Telegiornale” czyli mo­
cno u nas reklamowany dziennik
telewizyjny. Z pierwszych opinii
odnieść można wrażenie, że na­
szym telewidzom wydał się on

(abstrahując od treści) nieco
nudnawy, robiony bez werwy i
wykorzystujący mniej materia­
łów filmowych od naszego dzien­
nika...

Mamy już do wyboru trzy pro­
gramy telewizyjne,. choć... posia- ■
dacze starszego typu telewizorów
na „RAI-UNO” stracili, bowiem
od soboty drugi program TVP
odbierać można wyłącznie w ka­
nale 33. Pozostała im więc tylko
„jedynka”.

MIJA właśnie
35-letniej dziś gwiazdy zawodo­
wego tenisa — Chris Evert z by­
łym olimpijczykiem, narciarzem
alpejczykiem. (6 miejsce w biegu
zjazdowym w 1976 r. w Innsbru-
cku) Andy Millem (oboje na

zdjęciu). Wszystko wskazuje nd
to, iż to naprawdę szczęśliwa pa­
ra, Wolne chwile spędzają w,

swej posiadłości w Boca Raton
na Florydzie. Jak wiadomo Chris
Enert była już rdz zamężna; z.

brytyjskim tenisistą Johnem

Lloydem. Jako Chris Evert-Lloyd
przez długie lata występowała
na światowych kortach, chód
była już z Johnem w separacji.
Na kortach Chris święci trium­
fy od blisko 20'lat. W jej ka­
rierze zapisano m. in. trzykrotne
zwycięstwo w turnieju w Wim-
bledonie, 6-krotne w otwartych

la historii sztoki
9 kandydatów
na 1 miejsce

DZIŚ egzaminy na wyższe u-

czelnie. Niektórzy są już studen­
tami; zakończyły rekrutacje u*
czelnie artystyczne i AWF. Eks­
peryment na Akademii Rolni­
czej: przyjęcia na trzy kierunki
na podstawie świadectw matu­
ralnych i rozmowy weryfikacyj­
nej, także zakończony. Akademia
Muzyczna przyjęła 77 osób, zda­
wało ok. 160, Nie było limitu/
studentami zostali utalentowani/
Na wychowanie muzyczne do­
datkowy nabór we wrześniu, po­
nieważ poziom zdających był
przerażająco niski. 380 maturzy­
stów walczyło na AWF o 50
miejsc na kierunku turystyka!,
Wszystkie kierunki były oblężo­
ne, zdało więcej osób niż było-
miejsc. Część z tych, którzy o-

biali lub nie zostali przyjęci zło­
żyła szybko podania na inne u-

czelnie.
Na Uniwersytecie Jagielloń-'

skim 600 podań więcej niż rok
temu (4384 zdających na 1800

miejsc). Tradycyjnie najbardziej
oblężona historia sztuki — 9
kandydatów na 1 miejsce. Naj­
mniej osób zdaje na filologię wę­
gierską —■10 miejsc i tylko ■I

chętnych.
WSP przyjmie 850 osób. Zdaje

ok. 2 tys. Na pierwszym miejscu
pedagogika opiekuńczo-wycho-
wawcza. O 1 indeks ubiega się 9
osób. Na AGH najmniej pragną­
cych zostać geologiem. 95 kan­
dydatów i 80 miejsc.

(Dokończenie na str. 3)

Postanowiliśmy sprawdzić ja­
kość odbioru nowego programu
w różnych częściach miasta pod­
czas pierwszego dnia retransmi­
sji. Jesteśmy w mieszkaniu na

drugim piętrze bloku na os. Stru­
sia. Kolorowy „Neptun” odbiera
„RAI” na antenie wystawionej
za okno. Obraz się trochę roz-

(Dokończenie na str. 2)

Było to 3 lipca
♦ -W 1984 r. omawiając sytua­

cję na „czarnym rynku” „Echo”
pisało: „Dolar, za którego jesz­
cze pół roku temu żądano po­
nad 700 złotych, nie może zna­
leźć obecnie nabywców za . 600

złotych”...♦ W 1S79 r. kulminacyjnym
■momentem i..Dńi Polski'”-
ladelfii była uroczystość prze­
kazania miastu pomnika Tadeu­
sza Kościuszki, autorstwa M..
Koniecznego. Był to dar narodu,
polskiego, ofiarowany narodowi'
amerykańskiemu z okazji dwu- i
stulecia Stanów Zjednoczonych.'♦W1944r. w wieku63lat
zmarł Adolf Nowaczyński, saty­
ryk, dramtopisarz i publicysta,
autor, m. In. „Wielkiego Fryde­
ryka”. (Wi-gr) j

mistrzostwach USA, 5 zwycięstw
w międzynarodowych mistrzo­
stwach Francji czy dwa w mi­
strzostwach Australii. Chris zda-
je sobie sprawę. iż jej j-ielka
kariera światowa dobiega z wol­
na końca. „W wieku 35 lat —

twierdzi Chris — porą już my­
śleć o rodzinie. Termin odejścia
z wielkiego sportowego

'

życia już
się zbliża, tym bardziej, iż co­
raz częściej, w chwilach sporto-
wych porażek, mam po prostu
dość tenisa”. Chris przeszła już
niewątpliwie do legendy tenisa.
Potwierdza to jej ogromna po­
pularność w Stanach Zjednoczo­
nych i liczne zaproszenia na ofi­
cjalne imprezy,. które odbywają
się w Białym Domu jak np.

przyjęcie z okazji wizyty, w USA
M. Gorbaczowa.

(Wi-Gr) Fot. „Paris Match”
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NA zaproszenie I sekretarza
KC PZPR, Wojciecha Jaruzel­
skiego przybył 2 bm. do War­
szawy sekretarz generalny Por­
tugalskiej Partii Komunistycz­
nej, Alvaro Cunhal. Na lotnisku
A. Cunhala przywitał członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR, Józef Czyrek.

RADA Ministrów z dniem 1
bm. wprowadziła na podstawie
ustawy o cenach oraz ustawy o

planowaniu społeczno-gospodar­
czym zamrożenie cen i płac na

okres 1 miesiąca. Zamrożenie o-

hejmuje ceny detaliczne i zao­
patrzeniowe oraz stawki wyna-

Z KRfllU
grodzeń osobistych. Zamrożone
też zostały dotacje.

ZGODNIE z ustaleniami „okrą­
głego stołu” rząd przygotował
projekt ustawy wprowadzającej
indeksację. Czeka on na rozpa­
trzenie przez Sejm.

W ZWIĄZKU z rozporządze­
niem Rady Ministrów z 33 czer­
wca 1989 roku w sprawie za­
mrożenia cen oraz zakazu pod­
wyższania wynagrodzeń za pra­
ce w lipcu 1989 r. Ministerstwo
Finansów informuje, że zawie­
sza, się na czas trwania zamro­
żenia wszystkie wcześniej pod
jęte decyzje o podwyższeniu cen

urzędowych, w tym opłaty za

centralne ogrzewanie i ciepłą
wodę oraz uzgodnione, a do­
tychczas nie wprowadzone pod­
wyżki cen umownych.

■——————------- -- r~irn~nnMi ii..ilij jjmnrmTziiuCi-i .'

Bezprecedensowe
01217132

WE wrocławskim ratuszu zo­
stała podpisana z inicjatywy

'

strony polskiej umowa między
PRL, CSRS i NRD dotycząca
współpracy w dziedzinie ochrony
środowiska. Podpisali ją premie­
rzy tych trzech państw. Porozu­
mienie jest rozwiązaniem bezpre­
cedensowym. Ujmuje w sposób
kompleksowy zagadnienia ekolo­
giczne. Zwraca szczególną uwa­
gę na regiony najbardziej zagro­
żone, zwłaszcza przygraniczne.

(PAP)

li kisiori sztuki
9 kandydatów

(Dokończenie ze str. I)
Wczoraj wieczorem ożyły

my studenckie. Kwaterowali się
przyszli studenci spoza Krako­
wa. Czyżyny; akademiki Poli­
techniki, Jowita z Sieradza i
Agnieszka zdają na inżynierię
sanitarną. „Trochę się boimy, ale
dziś w nocy trzeba się dobrze
wyspać. Podobno konkurencja
niewielka. Wszyscy martwią się
o fizykę”. Marek, Leszek i Krzy­
sztof z Gorlic chcą studiować in­
żynierię lądową. „Strasznie tu,
nawet krzesła w pokoju nie ma­
my (akademik ma być remonto­
wany, więc rzeczywiście wygląda
okropnie). Dzisiaj będziemy je­
szcze robić ściągi, ale to w koń­
cu nie matura, której nie wypa­
da nie zdać”. (jgh)

do-

Obywatelski Klub Parlamentarny
nie wysunie kandydatów na stanowiska

prezydenta i marszałka Sejmu
W GMACHU Sejmu obrado­

wał Obywatelski Klub Parlamen­
tarny z udziałem Lecha Wałęsy.
Wiele miejsca poświęcono spra­
wie urzędu prezydenta i zacho­
waniu się posłów i senatorów

Trzeba sięgnąć
do źródeł konfliktów

W SOBOTĘ w radzieckiej te­
lewizji wystąpił Michaił Gorba­
czow, wypowiadając się na temat

problemów narodowościowych w

ZSRR. Na wstępie powiedział, że

wszystkich obywateli radzieckich
głęboko niepokoi zaostrzanie się
konfliktów między różnymi na­
rodami i narodowościami Związ­
ku Radzieckiego. Pojawiło się zja­
wisko uchodźców, mnożą się stra­
ty materialne z powodu konflik­
tów na tle narodowościowym.
Jeśli nie podejmie się w tej
sprawie zdecydowanych działań,
Związek Radziecki czekają je­
szcze trudniejsze czasy.

Michaił Gorbaczow powiedział,
źe same środki represyjne nie
wystarczą, bowiem trzeba się­
gnąć do źródeł konfliktów naro­
dowościowych i starać się je wy­
eliminować. Przypomniał, że w

przeszłości w polityce narodo­
wościowej popełniono wiele po­
ważnych błędów, które mszczą
się obecnie. (PAP)

kul-

Niebieskooki szejk
(Dokończenie ze str. 1)

ry, a przecież — bogactwo
lurowe daje wielką siłę wewnę­
trzną, która pozwala wiele prze­
trwać. Wam tej siły teraz po­
trzeba. Ludzie w Krakowie są
znakomici i. tacy ciepli. A kra­
kowianki wspaniałe i piękne.

— Proszę coś powiedzieć o roli
szejka Amala.

— Musiałem się tłumaczyć dla- .

czego szejk arabski ma niebies­
kie oczy. To wpływy Anglii —

wyjaśniałem. Uważałem, żeby
swą grą nie urazić tradycji i o-

byczajów arabskich.
— Plany...
— Odwiedzę jeszcze miasto

Łódź. Z Polski wyjadę 4 lipca. Z

mym programem odwiedzę jesz­
cze: Wyspy Karaibskie, Stany
Zjednoczone," Amerykę Południo­
wą, potem na dwa tygodnie po­
wrót do Europy i na zakończenie
mego tournee — Indie.

— Dziękuje za rozmowę:
ADAM ZIEMIANIN

za „5”

DUŻY LOTEK — I las.:

10.39,47BIIlos.:2,4,
40, 49

EXPRESS LOTEK płaci:
po ok. 800.0C0 zł, za „4” po ok. 6.500
zł, za „3” po ok. 300 zł.

SUPER LOTEK płaci: za „6” po
ek. 3.800.000 zł, za „5” po ok. 30.000

zł, za „4” po ok. 2.000 zł

z dalekopisu

klubu w momencie jego wyboru.
Przeważał pogląd, że choć nie
wiadomo kto będzie kandydował
na to stanowisko z ramienia
koalicji, należy przyjąć, iż stro­
na opozycyjno-solidarnościowa,
mająca oczywistego ; kandydata,
nie widzi możliwości wystawienia
go w obecnej kadencji. Postano­
wiono nie wysuwać własnego
kandydata na stanowisko mar­
szałka Sejmu.

Na jednego z wicemarszałków
Sejmu wysunięto z ramienia klu­
ku kandydaturę Olgi Krzyża­
nowskiej.

Senatorzy Obywatelskiego Klu­
bu Parlamentarnego postanowili
zarekomendować na stanowisko
marszałka Senatu Andrzeja Stel­
machowskiego, zaś na wicemar­
szałków: Zofię Kuratowską, An­
drzeja Wielowieyskiego i Józefa
fi15 sza.

*

W NIEDZIELĘ wieczorem po­
słowie i senatorzy Obywatelskie­
go Klubu Parlamentarnego u-

czestniczyli w nabożeństwie od­
prawionym w Katedrze War­
szawskiej, celebrowanym przez
prymasa Polski, kardynała Józe­
fa Glempa. Trzeba — powiedział
kardynał Glemp w swej homilii
wygłoszonej w czasie mszy —

aby idąc z mozołem ku wyzwo­
leniu z wielokrotnego i wielo­
warstwowego zła, przyczyniać się
do postępu. Nie można tego po­
stępu widzieć w izolacji. Każdy
prawdziwy postęp, zdobywany z

trudem jest bowiem osiągnięciem
całej rodziny ludzkiej. (PAP)

Rozdano nagrody
w IX Konkursie
im. Adama Polewki

W KLUBIE „Pod Gruszką” od­
było się w ub. czwartek uroczy­
ste wręczenie nagród w IX już
Ogólnopolskim Konkursie o na­
grodę imienia Adama Polewki,
organizowanym przez „Gazetę
Krakowską”. Jury pod przewod­
nictwem Ryszardą Wojny posta­
nowiło po rozpatrzeniu 134 nade­
słanych prac, przyznać dwie
równorzędne pierwsze nagrody.
Otrzymali je: Edmund Hrywniak
z Wałcza za pracę „Czterdzieści
cztery lata minęło...” oraz Maria
Człapińska ze Zduńskiej Woli
za pracę „Z nurtem rzeki”. Na­
grodę specjalną przewodniczące­
go OPZZ przyznano Januszowi
Kniaźnikiewiczowi z Warszawy, a

TI nagrodę otrzymał
Bacciarelli z Bydgoszczy,
znano cztery III nagrody i
wyróżnień.

W uroczystości oprócz
miasta uczestniczył syn pisarza
— Jan Polewka.

Wyróżnione i nagrodzone prace
będą drukowane na łamach
„GK”. (a)

Marceli
Przy-
osiem

władz

• Na wystawie, którą w miej­
scowości Mahiyangana zwiedzał
prezydent Sri Lanki. Ranasinghe
Premadasa, wybuchła bomba.
Jedną osoba została zabita, 30
odniosło rany. Prezydent i to­
warzyszący mu ministrowie wy­
szli z zamachu bez szwanku.

.

• W czerwcu wskaźnik infla­
cji w. Jugosławii wyniósł 29,8 |
proc.; a roczna stopa inflacji
wzrosła do rekordowego pozio­
mu 652,2 proc.

• 4 osoby poniosły śmierć w

pożarze, który wybuchł na pią­
tym piętrzę biurowca w Atlan­
cie (USA, stan Georgia). Według
wstępnie sporządzonego bilansu
39 osób odniosło obrażenia róż­
nego stopnia.

Frezarka
(Dokończenie ze str. I)

likatnie manewruje manetkami
bo sprzęt niedotarty, pomocnik
Andrzej Gapski biega przed u-

rządzeniem i wydłubuje z asfal­
tu wjeżdżone weń kołami cięża­
rówek: śruby, nakrętki (znalazł
nawet klucz do otwierania kana­
łu ściekowego), po to by nie spo­
wodować połamania zębów fre­
zarki.

Pracownicy WDDM byli tak
szczęśliwi, że frezarkę zdobyli,
że mimo iż dziś oficjalnie miał
rozpocząć się remont, już dwie
noce (zamykając tylko jeden pas
ruchu) frezowali asfalt.

— Chodzi o to, żeby jak naj­
szybciej zrobić ponownie
jazd przez most. On jest w

le kluczem remontu alej — mó­
wi inź. Kollbek. O tym jak
rowcy mają radzić sobie w

sie remontu informowała prasa
stosownymi obwieszczeniami. Pan
Andrzej dla czytelników „Echa”
wyjaśnia „po ludzku” o co cho­
dzi:

I etap remontu potrwa od 3 do
7 lipca. Kierowcy jadący z mia­
sta w kierunku Wieliczki będą
mogli przez most przejechać pra­
wym pasem. Ci, którzy będą je­
chali do miasta, nie będą mogli

prze-
ogó-

kie-
cza-

W1&LK.A Brytania poszukuje
kandydata na swego pierwszego
kosmonautę metodą ogłoszeń
Warunki: wiek 21—40. dyplom
uczelni technicznej, potwierdzo­
na zdolność do nauki języków
obcych i umiejętność układania
sobie dobrych stosunków z cu­
dzoziemcami. Brytyjski kosmo­
nauta weźmie udział w ekspe­
dycji wraz z dwoma partnera­
mi radzieckimi. Wielka Bryta­
nia zapłaci za- szkolenie i lot 25
min doi.

Kronika wypadków
8 WYPADKÓW. 13 osób rannych. 6

kolizji i 2 zatrzymanych nietrzeźwych
kierowców — oto bilans minionych
dwóch dni na drogach Krakowa i

woj. krakowskiego.
• Na ul. Majakowskiego „fiat 125p”

prowadzony przez nietrzeźwego kie­
rowcą uderzył w zaparkowanego
„trabanta”, który wpadł z kolei na

„fiata 126p”. Odbity od „trabanta”
„duży fiat” zderzył się Jeszcze czo­
łowo z jadacym z przeciwka „wart­
burgiem”. Na skutek zderzenia 6 o-

sób zostało rannych — 4 z „dużego
fiata” i 2 z „wartburga”. (mk)
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Pod Karlikiem
BEZ wątpienia szlagierem gieł­

dy była 14-elenientowa antena
do odbioru RAI UNO za 18 tys.
zł. Konstruktor i sprzedawca an­
teny twierdził, że kształt dipoli,
elementy składowe dobrał na

podstawie czasopisma węgier­
skiego. Zachwalał swój wyrób
mówiąc, że — jeśli antena nie
zadziała — zwraca pieniądze.

Klienci giełdy poszukiwali
wzmacniaczy antenowych, ale
bezskutecznie. Jedyny mężczy­
zna, który oferował przeróbkę
telewizorów 12-kanałowych na

nowe pasma, cieszył się po­
wszechnym „wzięciem”.

Ceny: Telewizory bez zmian.
Za milion zł można kupić, uży­
wany (czytaj: już bez gwarancji)
telewizor polski, lub (po przeli­
czeniu na dolary) używany tele­
wizor zachodni. Zachodnie tele­
wizory oferowane są za 200—300
bonów. Telewizory radzieckie z

trudem osiągają 700—800 tys. zł.
Identyczne
pach np.
drożej.

Wieże i
ważał Zachód. Najtańszy radio­
odbiornik z dwukasetowym ma­
gnetofonem ceniony był w nie­
dzielę rano na 200 bonów. Po
południu — na 150 bonów i
chyba nie znalazł nabywcy. Naj­
droższy — „sharp” „poszedł” od
rękiza350bonówi

‘’

transakcji okazywały
wolenie.

Na komputerowym
zmian. Przelicznik
swoje, komputery tracą
tów. Można się. zamieniać kase­
tami. Kaseta z nagranymi pro­
gramami kosztuje 6 tys. Jeżeli
klient przyniesie kasetę czystą —

dostaje nagraną po do-płacenta
1,5do2tys.zł (NB)

jest to niezły interes. Rozszerza
się tzw. ścieżka nowości, tżn.
stanowiska handlowe, na któ­
rych z odpowiednim zyskiem
sprzedaje się wyłącznie nowości
książkowe. Oto kilka przykładów,
odnotowanych na wczorajszej
giełdzie, w nawiasach ceny de­
taliczne: „Pamiętnik Fanny Hill”
J. Clelanda — 2000 zł (1400). „Ka­
tyń, lista ofiar i zaginionych” —

1800 zł (1400). „Rajski ogród” E.
Hemingwaya — 1500 zł (600).
„Autobiografia Rudolfa Hessa,
komendanta obozu w Oświęci­
miu” — 3000 zł (1500), „Spór o

SF" — antologia — 1500 zł (950),
„Domowy poradnik medyczny”
— 13.500 zł (6.500). Ostatnio wy­
dane „przeboje sensacji” A.

larów. Natomiast milion złotych
zażyczył sobie sprzedawca ra­
dzieckiego telewizora kolorowego
„Elektron”. Chętnych nie było.

Sezon turystyczny w pełni —

pojawiło się sporo namiotów tak
polskich jak i radzieckich w ce­
nieod30tys.do400tys.złza
namioty typu willowego. Mate­
race dmuchane kupowano po
20—25 tysięcy, „karimaty” po
22—35 tys., plastikowe baseny
dla dzieci po 25 tys. zł. Modne
koszulki z krótkim rękawem „La-
coste” znów poszły w górę i trze­
ba za nie płacić co najmniej 17
tysięcy. Dla przypomnienia, przed
rokiem kosztowały 7—7,5 tys. zł.

Miniroboty rodzimej produkcji
wyceniano na 25 tysięcy (jeszcze

telewizory w skle-
w Jubilacie kosztują

sprzęt grający: prze-

obie strony
duże zado-

rynku bez
dolara robi

klien-

Spod Hali Targowej
CORAZ większa liczba han-,

dlujących książkami świadczy, iż

W WATYKANIE opublikowano
treść listu, jaki 11 kwietnia br.
Papież skierował do prymasa Pol­
ski, kardynała Józefa Glempa.
Oceniając przebieg prac mają­
cych na celu ponowne nawiąza­
nie stosunków dyplomatycznych
między Stolicą Apostolską a Pol­
ską, Jan Paweł II stwierdza, iż
„przy obecnym stanie zaawanso­
wania tych działań, wydaje się

(roboty na lewym, wschodnim
pasie). Muszą skręcić w prawo
na Moście Grunwaldzkim, póź­
niej w Dietla. Uwaga: skręt z

Dietla w Stradom tylko dla au­
tobusów. Z ronda w Dietla nie
będą mogły wjeżdżać ciężarówki.

II etap potrwa od 8 do 15 lip­
ca. Z miasta można będzie wy­
jechać jak w pierwszym etapie z

tym, że za mostem będzie nakaz
skrętu w ul. Madalińskiego i wy­
jazd górą na rondzie Grun­
waldzkim. Wjazd do miasta jak
w etapie I.

III etap potrwa od 15 do 30
lipca. Wyjazd z miasta jak w

drugim etapie. Wjazd będzie mo­
żliwy — ale tylko górą na wia­
dukcie grunwaldzkim.

IV etap potrwa do 13 sierp­
nia. Z miasta wyjeżdżać będzie­
my jak w drugim etapie. Do
miasta będzie już można wjechać
pod wiaduktem, jednym kierun­
kiem, ale pełną szerokością.

Wszyscy mają nadzieję, że 13
sierpnia nie będzie dniem pecho­
wym. Mgr inż. Andrzej Grosicki
— dyrektor Rejonu Utrzymania
i Budowy Dróg zasłużył na u-

ścisk dłoni każdego kierowcy
przejeżdżającego alejami. On
właśnie „ściągnął” frezarkę do
Krakowa i kieruje robotami na

moście. Jeśli uda mu się sfrezo-
wać asfalt szybciej, krakowianie
krócej będą ęozważali czy nie
odkurzyć planów budowy trasy
Zwierzynieckiej. Andrzej Grosic­
ki marzy o tym by frezarkę „pu­
ścić” na krakowskie tarki, np.
przy Matecznym. Jest to jednak
marzenie za ok. 150 tys. dola­
rów... (NB)

rzeczą możliwą, a nawet wskaza­
ną, by Stolica Apostolska mogła
skierować do Warszawy swego
stałego przedstawiciela w odpo­
wiednim charakterze. Papież za­
znacza, że Watykan byłby go­
tów skierować takiego przedsta­
wiciela jeszcze przed podpisa­
niem konwencji między Stolicą
Apostolską a Polską.

W kołach zbliżonych do Wa­
tykanu podkreśla się, że treść
opublikowanego listu papieskie­
go jest równoznaczna z osobistą
deklaracją Jana Pawła II goto­
wości do nawiązania pełnych sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Stolicą Apostolską a Polską.

(PAP)

SL-B. XYw«O•

(Dokończenie ze str. I) ~

mywa, brakuje mu kontrastu. —•

Przesunąłem tylko nieco antenę
■i mam piękrjy obraz, lepszy niż

na II programie” — twierdzi
właściciel „Elektrona” z. os. Boh.
Września. Na podgórskim os. Ce-
gialniana „Elektron” przyłączony
do zbiorczej anteny „nie widzi”
włoskiego programu, natomiast
„RAI UNO” odbiera znajdujący
się w sąsiednim pokoju przeno­
śny „Neptun” z anteną pokojo­
wą. Obraz jest jednak mocno za­
śnieżony. Podobnie nowy pro­
gram odbiera „Ametyst” przy ul.
Prądnickiej. Nie najlepszy obraz
dochodzi do „Panasonica” w

mieszkaniu przy ul. św. Seba­
stiana. 14-elementowa antena na

dachu kamienicy niewiele tu po­
maga...

Tyle pierwszych, na ogół wspól­
nych większości krakowian, wra­
żeń z oglądania „RAI-UNO”.
Przypominamy więc, że do pra­
widłowego odbioru włoskiej te­
lewizji niezbędne jest przerobie­
nie wszystkich anten zbiorczych
czego dokonywać będą — wmia<-
rę dostaw specjalnych przemien­
ników ,r— fachowcy „Domaru”.
Posiadacze indywidualnych an­
ten sprawdzić muszą czy są one

przystosowane do odbioru 5 za­
kresu, czyli w kanałach - 38—60.
Jeśli nie. to trzeba kupić antenę
szerokopasmową. (suł)

30.000 ZŁOTYCH nagrody — za wska-
zanie miejsca pobytu lub doprowa­
dzenie psa, 9-mles., jamnika krótko­
włosego. rudego z ciemną pręgą na

grzbiecie i czarną plamą łysą na ogo­
nie, który zginął 18. 06. 89 r.. w oko­
licach os. 2 Pułku Lotniczego i Dy­
wizjonu 303, lub błąkającego się na

pobliskich osiedlach N. Huty. — Pies

był chory, bez zewnętrznych obja­
wów. Dzieci proszą o zwrot pod ad
res: Kraków, ul. Prądnicka 66/4 lub
tel. 37-23-59, po 20. ■_____________

PRZYJMĘ do pracy: malarzy i po­
moc. Wieliczka. Świerczewskiego 53,
po 17. g-31654

McLeana kosztują na giełdzie:
„Działa Nawarony” — 2000 zł
(950), „Komandosi i Nawarony”
— 2500 zł (1200), „Tylko dla or­
łów" — 2500 zł (850), „Przełęcz
złamanego serca” — 800 zł (530).
Najchętniej oglądanymi na gieł­
dzie wydawnictwami są czasopi­
sma z panienkami typu „Pen-
thouse”. Cena ok. 10 tys. zło­
tych, ale za dokładniejsze oglą­
danie niektórzy sprzedawcy tak­
że żądaja opłaty. (wi-gr)

Na tandecie
ZŁEGO interesu na pewno nie

zrobili wczoraj studenci Akade­
mii Medycznej, którzy ustawili
punkt mierzenia ciśnienia przed
wejściem na tandetę. Kolejka
„ćiśńieniowców” była długa, a u

sługa kosztowała zaledwie 150
złotych...
'Sprzętu RTV" na tandecie ku­

pować ńie warto bo ceny dużo
tu wyższe niż w .Karliku”. Przy-
kładówo za !kolumny. 59 W („Al-
tony”) handlarz żądał aż 50 do-

w styczniu br. — 12 tys.), mi­
ksery na 35 tysięcy. Za sprawą
autokarowej wycieczki ze Lwo­
wa na placu pojawiło się nad­
zwyczaj dużo zabawek mechani­
cznych (5—15 tys.), żelazek, su­
szarek do włosów (z przystaw­
kami 25 tys. zł), latarek, błon fo­
tograficznych, zegarów ściennych
itp. Radzieccy goście kupowali
głównie dżinsy w cenie, średnio,
60 tys. zł i okulary przeciwsło­
neczne po 1100—1800 złotych
sztukę. (su!)

za

Dolar na huśtawce
W MINIONYM tygodniu

wolnym rynku walutowym
stąpiło niezwykłe
Dolar z pułapu sięgającego nie­
mal 6 tys. złotych spadł o kilka­
set złotych. W Warszawie w śro­
dę i czwartek kantory wstrzyma­
ły sprzedaż, a „koniki” propono­
wały za 1 dolara od 4200—4500 zł.
Pod koniec minionego tygodnia
sytuacja nieco się poprawiła, ale
handlarze spod banków czy „Pe-

na

na-

zamieszanie.

wexów” płacili za dolary 4600—
4800 zł, zaś sprzedawali 5000—
5300 zł. Fachowcy walutowi ra­
dzą czekać z ewentualną sprze­
dażą dolarów, które winny nie­
bawem umocnić się na poziomie
5200 zł w skupie. (wi-gr)

Giełda samochodowa
NIE było kolejek przed bra­

mą giełdy, a na samym placu
przeważały samochody zagranicz­
ne, głównie zachodnie. Najtrud­
niej właściwie było o auta ma­
łolitrażowe.

Nowych „126 p” widziałem za­
ledwie 2—3. Cena wywoławcza
1500 bonów, 88 r. — 1370, 87 r.
— 1150—1200, 86 r. — 1000—1100.
85 r. — 870—1000, 84 r. — był w

złotówkach, np. za 3,5 min zł, 76
r. — 1,3 min zł.

„Polonezy” — fabryczne wszys­
tkie miały cenę w granicach 4000
bonów (jeden odważnie napisał
— „lub 3900 dolarów”), 88 r. —

3300, 87 r. — 3100 bonów.
„FSO 1500” z 88 r. proponowa­

no za 2600 bonów, 87 r. — 1900—
2250 bonów, 85 r. — 1500.

Nowa „skoda favorit” tak jak
tydzień temu miała kosztować
4200 bonów, a „skoda” z 83 r. 1,4
tys. bonów. „Wartburg” zareje­
strowany przed tygodniem — 2500
bonów, taki sam „trabant” —

1400.
Z powodzi aut zachodnich wy­

notowałem kilka ciekawszych:
„ford taunus” z 80 r. za 1600 bo­
nów. „golf” z 77 r. za 700 bonów,
„charade gt turbo” (100 KM) z

87 r. po dachowaniu więc
3900 bonów, „mercedes 260 e”
r. — 16 tys, tzn. za prawie
min zł...

Był też używany „melex”

WTRYSKARKĘ dużą półautorfat. ko­
modę antyk, biały marmur — sprze-
dam. Pl. Łagiewnicki 9,__________ _

SAMOCHÓD Dacia, 1983, dobrze utrzy-
msay. sprzedam, Tel. 22-14-56, po 23,
POSZUKUJĘ niedużego samodzielne­
go mieszkania na rok. Płatne z góry.
Tel.

_ 37-68-45, po 16.__________________

SPRZEDAM — Audi lOfl 5 D. — Tel
34-28-06,________________________ g-3164S
POKOj z kuchnią, półkomfortowe —

111 piętro, oficyna. Śródmieście —

tanio sprzedam. Oferty 31635 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,____________________
GARAŻ blaszak. stal zbrojeniowa —

sprzedam, Tel. 48-56-29,______________

MAM wolne miejsca na trasie Kra­
ków — RFN — Holandia. — Wyjazd

. 2—4 sierpnia. Oferty 28808 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ: ponton gumowy, nowy, duży
do silnika motorowego, nową srebr­
na zastawę — komplet, ikony XVI.
XVII w. — Oferty 30053 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

___________________

RABKA! Wczasy dla dzieci. Tel.
0187/76-836,___________________________
ZAKŁAD malarsko - tapeciarskl —

przyjmie do pracy malarzy — tape-
ciarzy. Tel. 76-34-67, po 16.

SUCHE tynki, malowanie, montaż
boazerii. Tel. 73-36-50, (17—19).
SPRZEDAM przyczepę kempingowa
4 m, lodówkę. Ul, Majówny 6 A.

KORESPONDENCYJNA giełda ofert.
30-500 Kraków 77, skrytka 46 — za­
prasza do korzystnej 1 dogodnej
współpracy na warunkach określo­
nych w „Informacji KGO 1 /89”, do­
stępnej w kioskach „Ruchu” na te­
renie województw; krakowskiego,
nowosądeckiego j tarnowskiego.
MIESZKANIE w centrum — korzyst­
nie kupię. Oferty 33962 „Prasa” Kra-
kow. Wiślna 2.

WIEZę Hi-Fi — okazyjnie kuple. Tel.

11-22-98.

MIESZKANIE — 40 ml, centrum, te­
lefon — zamienię na większe. Oferty
33960 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

SpRZEDAM uprawnienia Baltony. —

Kraków ul. Kurczaba 31/85.

GARSONIERĘ kwaterunkową (moż­
liwość wykupu), telefon — zamienię
na większe. Tel. 43-11-70.

Był też używany „melex” za

300 bonów, motocykl „kawasaki”
z silnikiem 27 kW, za 1300 bo­
nów, a przede wszystkim duży
wybór przyczep campingowych.
Polskie kosztowały od 800 do
1600 bonów1,1 Ąle za 1000: można

było kupić idealnie utrzymana.
(a)

RUBIN 714 p, MZ 250 Trophy — sprze-
dam. - Kraków — Bielany, Pod Ja-
,nem .11

______ _______ ______g-31593
MAGNETOWID — Rekorder — Tu­
ner, kamerę videocolor „Panasonic”
~ ~ tan'° sprzedam. — Tel
47-42-40._____ g-3I599
PILNIE zamienię mieszkanie super-
komfortowe, 3-pokojowe, 64 ms, I p„

~ na dwa oddzielne
Oferty 31499 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,__
RZEMIEŚLNIK zatrudni: murarzy,
cieśli. -pomocników. Wiadomość- kińó
„Swl_otowld^, godz. 7—8.
4SJ36^77CH^' ~ sprzedam. — Tel.

___________________._______ g-31589
DOM jednorodzinny sprzedam Ochol-
no 152.
SPRZEDAM Kubina 714 (tanio). Te

ligi 12/62, Prokocim.

SPRZEDAM tanio telewizor koloro­
wy Elektron 282 D (Pal/Secam). Te!.
12-96-22 . (16—20)._____________________

ZAMIENIĘ dwa mieszkania: dwupo-
kojowe i jednopokojowe, 37 ms — na

jedno większe .3—4-pokojowe. Telefon
43-34-1?.__________ _________ g-31670
BETONIARKĘ 400 1. (nową). Star 23

siodłowy z naczepą — sprzedam. —

Kraków, ul. Bieżanowska 115.______

126 P — fabrycznie nowy — sprze­
dam. — Oferty 31349 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_________________

KUPIĘ — pustaki, cegłę. Kraków 61.
skr. 336.________________________g-31193
KUPIĘ kamienicę z wolnym miesz­
kaniem lub możliwością nadbudowy.
Tel. 37-91-85.

_____________ g-31217
SAMOTNA poszukuje małego miesz­
kania w Nowej Hucie. Czynsz mie­
sięczny. Oferty 31149 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2._________________ _____

POLSKĄ, nową pralkę zamienię na

Dianę. Tel. 34-35-44 ._____ ___________

SPRZEDAM grzejniki żeliwne. Tel
55-38-66. wewn, 390.

__________________

ŚUPERKÓMFORTÓWY pokój z ku­
chnią. telefon, centrum — wynajmą
(za bony). Tel, 37-75-70.

___________

M-4 — zamienię na M-3 i pokój z

kuchnią. Wiadomość: os. Jagielloń­
skie 23 /52, Nowa Huta, po 19.

______

ZAOPIEKUJĘ się mieszkaniem oso­
by wyjeżdżającej. Oferty 31551 „Pra-.
sa” Kraków. Wiślna 2.

_______________

WARTBURGA 353 S, 1984, stan b. do-
bry — sprzedam. Tel. 44-56-50._______
WYNAJMĘ małe, niekrępujące mie­
szkanie, warunki do uzgodnienia. —

Oferty 31300 „Prasa” Kraków., Wiśl­
na 2.

________________________________

BIBLIOTECZKĘ, serwantkę — kupie.
Biurko, łóżko metalowe — sprzedam.
Tei._j___________________

fc334.?®
SPÓŁDZIELNIA pracy — przyjmie
do pracy przy dozorze mienia — naj­
chętniej emeryta lub rencistę. Tel.
11-02-85, (13—20).______________________

SPRZEDAM 126 p 1983, Dacię 1981.
Tel. 21-40-99. w godz. 11—19._________

„INTER-TOUR”. Stała, ekspresowa
linia luksusowymi mikrobusami na

trasie: Katowice — Kraków — Biel­
sko-Biała — Wiedeń. Przewozy osóo i
towarów. Informacje i rezerwacje
miejsc: Bielsko-Biała, tel. 44-044, 43-
113, Wiedeń, tel. 95-86-10.____________

ATRAKCYJNE towary, ceny! Kon-
centryk, anteny, wykładziny podło­
gowe. kleje, termowentylatory, lakie­
ry samochodowe, rozpuszczalnik, fli­
zy suszarki, złącza videó — skup,
sprzedaż, komis (tapety, wykładziny,
umywalki, muszle, zlewozmywaki, la­
kiery, terakota, flizy, inne) — ofe­
ruje sklep gospodarczy — Kowa-
lińska. Nowa Huta — Mogiła, ul. Bul­
warowa (obok CPN), plac Targowy,
codziennie, 19-— 17, soboty 10—14 .

_____

'

PRZEDSIĘBIORSTWO przyjmie pil­
nie na lipiec i sierpień do ośrodka
kolonijnego, k /Myślenic: pielęgniar­
kę (higienistkę), ratownika WOFR.
pomoce kuchenne. Warunki bardzo
dobre. Tel. 55-30-30 .

______________

PRZEDSIĘBIORSTWO Remontowo-
Budowlane „Plemako” Sp. z o. o. —

zatrudni fachowców w zawodach —

murarz — tynkarz, fliziarz — posadz­
karz, cieśla, blacharz — dekarz. Za­
pewniamy bardzo wysokie zarobki.
Kraków, Legnicka 2, tel. 11-07-31.
SPÓŁKA z o.o . w Krakowie — za-

ti udnl na korzystnych warunkach fi­
nansowych zastępcę głównego księ­
gowego. Tel. 22-20-33, wewn. 320 i 336
oraz 21-76-45. K-7363
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WKRHKOWJŁ

Przed 50 laty
3 VII 1939 r.

ZBLIŻAJĄCA się 50 rocznica

podstępnej napaści III Rzeszy
Niemieckiej na nasz kraj,, napa­
ści, która dała początek II woj­
nie światowej, budzi różnorodne

refleksje. Kieruje myśli do o-

statnich spokojnych tygodni, dni.

Czy w Krakowie myślano o

wojnie? Czy się jej spodziewa­
no? Czym wówczas żył Kra­
ków?

• A więc lato... Piękne, sło­
neczne, pełne szczęśliwości, mą­
conej jedynie jedną niewiadomą:
co tak naprawdę myśli, co knu­
je; czy zamierza Hitler. Jego
wprost obłędne . krzyki pełne
grozy swoje czynią, poruszają

.. Wyobraźnię nie. tylko malućz-.

kich, mobilizują uwagę polity-
. ków Europy. Wszystko nagle
stało się ruchome, utraciło stały
punkt oparcia, zupełnie jakby
stabilność spraw świata zawisła
od woli jednego jedynego przy-
wódcy-szaleńca...

Zapis Anny Starzewskiej Rkps
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Mrożonki w gastronomii
Po co gotować

• Wczoraj w kościele para­
fialnym w Dębnikach odbyła się
uroczystość poświęcenia słyn­
nych organów gdańskich, ufun­
dowanych kosztem 12.000 zł.

przez rodzinę Braunów, Aktu

poświęcenia dokonał. ks. biskup
Rospond.

• Nowy plan Krakowa uka­
zał się świeżo w wydawnictwie
Salon Malarzy Polskich w Kra­

skowie. Poza szczegółowo opra­
cowanym planem zawiera pod­
stawowe informacje z zakresu

komunikacji, a także wszelkie
wiadomości niezbędne dla prze­
bywających do naszego miasta.

„Czas”

119.280 zł. 09 gr. złożyli na

F(undusz) O(brony) N(arodowej)
Czytelnicy IKC. Składki na FON

napływają nieustannie, wpłaca­
ne — dosłownie — przez wszy­
stkie warstwy społeczne nasze­
go miasta.
„Ilustrowany Kurier Codzienny”

W KOLEGIACIE św. Anny
koncertowa! wczoraj „The Lake-
view Chorale” z Madison w sta­
nie Wi.seon.sm (USA). Amerykań­
ski . chór pod . wodza swego za­
łożyciela dyrygenta dr Verno-
ua Sella odbywa trzecie w swej
historii europejskie tournee; W.
Polsce : bawi' po '■raz-, pierwszy,
koncertuje w Krakowie Często­
chowie. Warszawie. Koninie
t Międzyzdrojach.

■Powstały w 1982 roku chór

zajmuje sie promocją amerykań­
skiej pieśni chóralnej, a dzięki
swym wojażom zacieśnianiu
przyjaźni między narodami.
Swój wczorajszy koncert Ame­
rykanie rozpoczęli odśpiewaniem
Gaudę Mater Polonia. Chórzyści
wystąpili w czerwonych krawa­
tach z białym orłem w koronie,
ofiarowanych im przez Klub
Polski w Millwaukee. Wśród
członków zespołu iest Salomea
Sekuła-Schaefer której pradziad
za chlebem wyemigrował w

' po­
łowie XIX w. do Teksasu. Teraz
jako pierwsza z rodziny odwie­
dza Polskę i piękną śląska gwa­
ra dzieli sie swymi wrażeniami

(j. r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

Radni podzielili...

Przemilczany apel

Wyroby z przekreślonym kłosem

nie wystarczą

(Dokończenie ze str. 1)
wyniesie ponad 3 mld zł. Żeby
zlikwidować ów deficyt MPK

musiałoby zatrzymać w bazach
co drugi swój pojazd.

Sesja Rady przyjęła informa­
cję o podwyżkach w MPK w

minorowym nastroju. Być może
również i dlatego że poprzedzi­
ła ją debata budżetowa, której
istotę można podać na przykła­
dzie — dzielimy skórę na nie­
dźwiedziu. Radni spodziewają
się, że w tym roku do kasy miej­
skiej wpłynie więcej pieniędzy
niż planowali. W związku z tym
dzielili i przeznaczali pieniądze,
których nie mają. — Czy ktoś
kto' nie ma pieniędzy może w

ogóle planować, na. co je wyda?
— pytali radni. W głosowaniu
— opowiedzieli się, że można. W
kuluarach snuli niewesołe roz­
ważania na temat: czy przy tak
szalejącej inflacji w ogóle cokol­
wiek można zaplanować.

Po raz pierwszy na forum
Rady rozpoczęła się dyskusja o

nowych spółkach, które — jeśli
ograniczą sie jedynie do pośred­
nictwa w handlowaniu — nie bę­
dą’ miały łatwego życia.

Ponownie na sesji postawio­
ny został projekt uchwały o no­
wych, wyższych opłatach targo- .

wych. Poprzednia sesja odesłała
projekt do ponownego rozpa­
trzenia na komisji, ponieważ zda­
niem radnych sankcjonował on

spekulację. „Opłata targowa ma

charakter porządkowy i wiąże
się wyłącznie z faktem zajęcia
placu targowego w celu sprzeda­
ży towaru... Problem spekulacji
regulowany jest odrębnymi prze­
pisami.” — wyjaśnili autorzy i u-

chwała, w myśl której sprzeda­
jący na krakowskich placach
„produkty rolne i towary przez
siebie wykonane” płaci 100 zł
za zajęcie m kw. placu, sprze­
dający zaś „towary inne” —

500 zł została wprowadzona w

życie. (NB)

jak można
ZE SKLEPÓW z mrożonkami

zniknęły flaki, naleśniki z serem,
mniej, jest bigosów, gulaszów
mięsnych i fasolki po bretońsku.
W sprzedaży są tylko knedle z

owocami, placki i pyzy ziemnia­
czane oraz mrożone owoce i ja­
rzyny.

Mniejszą ilość dań gotowych
„Igloopoł” tłumaczy tym, że w

lecie wszystkie chłodnie mrożą
gł. owoce sezonowe, a na rynek
wysyła się tylko nagromadzone
wcześniej zapasy.

Dużą część dostaw „przechwy­
tuje” gastronomia. Około 80 ze

150 zakładów wzbogaca swoją o-

fertę mrożonkami. Placówki
„społemowskie” kupują około 6
ton mrożonych dań półmięsnych,
blisko 6 t mięsnych, 4 tony jar­
skich, 13 ton frytek i około 5 ton
owoców i warzyw miesięcznie.

Nie łubiane przez klientów
mrożonkowe dania serwują za­
równo restauracje I kategorii jak
również bary szybkiej obsługi,
mleczne i unibary. Oczywiście nie
wszystkie placówki chętnie ko­
rzystają z artykułów chłodni­
czych. Kupuje się je tam, gdzie
marże na mrożonki są niższe niż
na produkcję własną, co pozwala
potanić ceny potraw.

Dla przykładu: „Warszawian­
ka”’ (restauracja nocna) oferuje
pyzy z mięsem, fasolkę po brg-
tóńsku, knedle z serem. 270 gjj-
mów mrożonego gulaszu wołowe­
go kosztuje tu 678 zł a 190 g tej
potrawy z własnej produkcji aż
1097 zł (200 proc, marża, wysokie
ceny mięsa).

Nie da się zastąpić mrożonek
tańszymi potrawami własnej pro­
dukcji również w. „Grodzkiej”
(narzut 120 proc, mrożonki. 160
proc. prod. własna). WT barze

odgrzewać?
„Warmińskim” można dostać
mrożone pyzy — 156 zł, knedle
z owocami — 247 zł (25 proc, mar­
ża). Produkcję własną ogranicza
tu brak personelu.

Tańszą niż mrożone fasolkę po
bfetońska, gulasz i bigos można

ugotować w „Ludowej”. Kierow­
nictwo zakładu nie sprowadza
mrożonek od 2 lat. Także w bąrze
„Smok” bigos i fasolkę gotuje się
na miejscu ze względu na jakość
oraz wysoką cenę potraw z mro­
żonek. W piątek oferowano tu

jedynie mrożone pulpety, pyzy i

frytki.
Wiele zakładów, np. „Fregata”

kupuje mrożonki z mięsnym
wkładem, gdyż zdobycie odpo­
wiedniego mięsa
prawie
jednak
twierdzą, że artykuły chłodnicze
stanowią tylko uzupełnienie wy­
boru dań i że nie zdarza się, żeby
klientowi oferowano jedynie
mrożonki. I że przekształcenie
sztuki kulinarnej w sztukę od­
grzewania w ich zakładach na

pewno nie nastąpi. Trzymamy za

słowo, (sw)

jest ostatnio
niemożliwe. Wszędzie
kierownicy placówek

Mandatami gronkowców

JEST w Krakowie 1323 dzieci
i dorosłych chorych na celiakię,
mających alergię, przewlekłe
astmy, których podstawą leczenia
jest dieta bezglutenowa. Zrzesze­
ni są od 1983 r. w Kole Przyja­
ciół Dzieci z Celiakią działającym
przy Towarzystwie Przyjaciół
Dzieci.

Pomagają sobie wzajemnie,
czyniąc starania o wyroby z prze­
kreślonym kłosem — bezgluteno­
we, które stanowią podstawę die­
ty. W porozumieniu ze „Społem”
Koło uruchomiło specjalistyczne
sklepy (stoiska) w każdej dzielni­
cy. Jest jednak problem, towar do
tych sklepów dostarczany jest
nierytmicznie. Były przejściowe
kłopoty z pieczywem bezgluteno­
wym. Znaleziono rozwiązanie —

chleb skrobiowy sprowadzany
jest dodatkowo z Warszawy i

prosto z pociągu trafia do „Deli­
katesów”. Tak samo w „Delika­
tesach” sprzedawane są raz w

miesiącu, czasami dwa — bana­
ny. Rodzice pracujący w Kole są
ogromnie wdzięczni kierownictwu
i personelowi tej placówki za po­
moc.

Zdarza się jednak, iż wyroby z

„przekreślonym kłosem” zamiast
trafić do właściwego sklepu, na

właściwe stoisko — m. in. maka­
ron. trafiają do normalnej sprze­
daży. Różnią się one trochę sma­
kowo, więc długo leżą na półkach
zanim, w sklepie zorientują sie. że

jest to specjalny wyrób i jego
miejsce jest gdzie indziej.

Zakupy to jednak nie wszystko.
Dzieci trzeba przystosować do
normalnego życia. Przedszkole,
szkoła... Jedyne przedszkole —

cieszące się uznaniem rodzi­
ców — położone jest ź daleka od
centrum. Przydałoby się drugie,
trzecie...

Dzieci z celiakia, astmą, powin­
ny częściej wyjeżdżać z Krako­
wa. nie tylko na wakacje czy fe­
rie zimowe, ale także w ciągu
roku. Koło i w tym Dróbuie po­
magać. ale możliwości ma coraz

mniejsze. Raz, że chętnych do pro­
wadzenia tego tynu wczasów —

zwłaszcza z pełnym wyżywie­
niem — szukać ze świeca, dwa. że

wczasy są bardzo drogie. Trzeba

by dofinansować takie wyjazdy.
Skąd więc wziąć pieniądze? Koło

utrzymuje się z minimalnych
składek członkowskich. Koło wy­
stosowało apel o pomoc do za­
kładów pracy. Apel został prze­
milczany, a konto (PKO — I OM
Kraków 35510-6712-132) świeci
pustkami, (dag)

W ZWIĄZKU z układaniem
nawierzchni asfaltowej w ul.

Brogi od dnia 1989 07 03 godz.
9.00 do 1989 07 12 autobusy linii
„129” i „609” kursować będą w

kierunku Dworca Głównego
przez. ul. Lublańska i al. 29. Li-,
stopada, a w kierunku os. Dy­
wizjonu 303 po swojej obecnej
trasie objazdowej tj. przez ul.
Mieszka I, Wieniawskiego, Sta­
nisława ze Skalbmierza i Mie­
chowity.

Dr Józef Skotnicki proponuje spotkanie

Początek drewnianej afery?

z witryn nie
SPRZEDAWCY wielu cukier­

ni nie reagują na panujące w o-
' statnich dniach upały i w witry­
nach nadał wystawia się stosy e-

fektownie wyglądających ciastek,
sprzedawanych później klientom.

Nagrzane słońcem wystawy są
doskonałymi ■-•inkubatorami, w

których mogą Się rozwijać nie
‘

tylko najgroźniejsze gróhkowce i
salmonella, ale również niewinne
w zasadzie drobnoustroje’

’ któ- -

rych nadmiar może jednak spo­
wodować groźne zaburzenia żo­
łądkowe.

Czy na nieświadomych stwa­
rzanego przez siebie zagrożenia
sprzedawców i właścicieli cukier­
ni nie ma mocnych? —- zapyta­
łem p. Stanisława Pawlusa, kie­
rownika działu higieny, żywno­
ści, żywienia i przedmiotów użyt­
ku w Wojewódzkiej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej.

San-Epid zakazał wystawiania
przeznaczonych do sprzedania,
łatwo psujących się wyrobów na

działanie wysokich temperatur. W
razie nieprzestrzegania tych za­
leceń, kontrolerzy nakładają
mandaty w wysokości... 3 tys. zł,
ale ze względu na nie wystarcza­
jącą liczbę personelu, skontrolo­
wanie każdego z 5 tys. sklepów nie

przepędzimy
możliwe najwyżej 4 razy w roku.
W upalne dni ryzyko zatrucia
zwielokrotnia się.

Ponieważ apele nie skutkują,
więc konsumentom wygrzanych
na słoneczku łakoci, zamiast
„smacznego” życzymy szybkiego
powrotu do zdrowia. (sw)

Więcej przestrzeni
dla Mistrza

MOŻE ktoś odpowiedzialny za­
troszczyłby się o otoczenie wokół
pomnika St. Wyspiańskiego przed
Nowym Gmachem Muzeum Na­
rodowego. Jak pamiętamy, po­
mnik stoi na niewielkim placu $
becnie doskonale spełniający^
rolę parkingu. Zazwyczaj stał®
tam kilka samochodów, a teraz,
po wprowadzeniu ograniczenia
ruchu w centrum Krakowa, par­
kują dziesiątki pojazdów. Wyglą­
da to, jakby ktoś postawił po­
mnik na środku parkingu. Całe
szczęście, że rzadko parkują tam

mikrobusy czy ciężarówki bo
wówczas tylko głowa wielkiego
mistrza byłaby widoczna. Jak
dotąd, nikt nie pokusił się o ja­
kiekolwiek zmiany na placu, a

wystarczyłoby, nieco zmniejszyć
powierzchnię parkingu lub odpo­
wiednio ogrodzić pomnik.

(der)

Siadem naszych publikacji

Wciąż mylą nasze banknoty...
PO naszej krytycznej notatce

pt. „Szkoda, że...”, w której opi­
saliśmy fakt oszukania młodej
Angielki przez sprzedawczynię z

punktu z zapiekankami, do na­
szej redakcji przyszedł ajent z ul.
Grodzkiej 59.

— „Zabolało mnie stwierdzenie,
że rozpoczął się sezon polowania
na naiwnych turystów — powie­
dział. — Przeciwnie, duże kolej­
ki sprawiają, iż wielu cwania­
ków wykorzystuje zapracowane
ekspedientki”.

Kierownik punktu
kaini twierdzi,

'

że

przypadek oszustwa
PODCZAS piątkowej. sesji Ra­

dy Narodowej radny Adam
Markowski wystąpił, z. wnioskiem
o przekazanie Lasku Wolskiego
Krakowskiej Dyrekcji Zieleni.
Adam. Markowski .— stwierdził,
że. występuje z upoważnienia Li­
gi Ochrony Przyrody, uważa iż
.w Iesie prowadzona jest niewła­

ściwa gospodarka, bowiem wy­
cinane są drzewa (m. innymi
brzozy), skupowane przez dyrek­
tora Igloopolu Kazimierza Kot­
wicę”.

La.s Wolski jest lasem komu­
nalnym. czyli lasem o charakte­
rze barku dzikiego: Porządkowa­
nie parku polega na wycinaniu
jedynie drzew chorych, umiera­
jących, powalonych itd Cięcie
sanitarne nrowadzone jest zgo­
dnie z tzw. planem zagospoda­
rowania opracowanym przez Wy­
dział Leśny AR oraz Biuro U-

rządzania i Geodezji Leśnej. Las
Wolski nie jest lasem tzw. pro­
dukcyjnym (wycina. sie jedynie
drzewa chore).

Ną prace porządkowe w Lę-
sie Wydział Ochrony Środowi­
ska UMK orzeznaczył w tym
roku 20 min zł. Każde wycięcie
nadzorowane jest przez służby
leśne, odnotowywane, a samo

wycinanie przeprowadzają wy­
specjalizowane służby leśników.
Pocięte kloce drzewa sprzeda­
wane są, praktycznie każdemu
kto sie zgłosi wg cenników pań­
stwowych. Jest to drewno opa­
łowe. Czeka na chętnych, któ­
rzy mają ochotę wynosić je z.

najczęściej, trudno dostępnych
miejsc.

Lasy Europy atakowane są
tzw, uwiądem dębu, nieuleczalna
chorobą, której jedynym zna­
nym dziś sposobem przeciw­
działania jest natychmiastowe
ścięcie i .wywiezienie (by nie za­
rażało) drzewa. Zapylenie Kra­
kowa i europejska zaraza spra­
wiają, że w tym roku czeka na

odbiorców blisko 3 tys. m sześć,
drewna opałowego. Drewna, któ­
re trzeba wywieźć jak najszyb­
ciej, by nie stanowiło ognisk za­
razy...

Jeszcze podczas sesji prezy­
dent Tadeusza Salwa odpowie­
dział na wniosek Adama Mar­
kowskiego, że nie uważa za celowe

wprowadzanie do Lasu Wolskie­
go nowego gospodarza.

Dyrektor Ogrodu Zoologiczne-,
go i Parku Miejskiego dr Józef
Skotnicki powiedział dla „Echa”,
że ani dyr. K. Kotwica, ani „Iglo-

o.pol” nie kupowali żadnego drew­
na w Lesie Wolskim. Przy re­
porterze. „Echa” Józef Skotnicki
dzwonił do Ligi Ochrony Przy­
rody. której przedstawiciel po­
wiedział. że Ligajo aferze drew­
na dla „Igloopolu” nic oficjalnie
nie wie.

Wszystko wskazuje, na to. że
drewniana afera dopiero sie za­
czyna. Józef Skotnicki proponuje
nubliczną konfrontacje z Adamem
Markowskim i jego informatorem.
Służymy pokojami redakcyjnymi...

(NB)

z zapiekan-
opisywany
nie miał

miejsca. Przyznaje natomiast iż
obcokrajowcy na ogół nie orien­
tują się w polskich nominałach,
nagminnie myląc np. 200 złotych
z banknotami 2-tysięcznymi. Od­
chodzą wtedy od okienka nie cze­
kając na wydanie reszty.

Nasz reporter, który widział
całe zdarzenie i ma świadków na

potwierdzenie swych słów, pozo-
staje jednak przy swojej wersji.
Co nie znaczy, że zniechęca do
zakupu zapiekanek, które akurat
w trzech punktach na ul. Grodz­
kiej są dobre i stosunkowo tanie...

(suł)

Przygotowania do otwarcia dewizowej apteki

Jak będą pracować
przychodnie i szpitale

w przyszłym roku?
CZY przygotowywana reforma

służby zdrowia zaeznie sie od
stycznia? Sa postawy by wątoić.
Gdy ostatnio przedstawiono pro­
jekt nowej organizacji krakow­
skiej służby zdrowia radni Komi­
sji Zdrowia poważnie sie zasępili.
Jak dotąd, każda reorganizacja w

służbie zdrowia wiazała sie z po­
gorszeniem jej pracy — mówili
jedni. Nie zdążymy przygotować
i wprowadzić zmian w ciągu kil­
ku miesięcy —■'obawiali - się inni.

A zmiany maja być duże. O-
środki wiejskie' przejść maja do
dyspozycji naczelników gmin,
przychodnie osiedlowe i rejono­
we pod naczelników dzielnic, szpi­
tale ogólne też będą własnością
Dzielnicowych Rad Narodowych.
Oznacza to. że utrzymanie i finan­
sowanie tych placówek odbywać
sie będzie z pieniędzy które przy­
zna (lub nie?) miejscowa rada na­
rodowa.

Przewidziane jest utworzenie
od dawna oczekiwanego Fundu-

szu Ubezpieczeń Zdrowotnych (ze
składek ubezpieczeniowych).

Zbyt wiele jest niewiadomych
w przedstawionym przez Wydział
Zdrowia projekcie nowej struktu­
ry organizacyjnej służby zdrowia. .

toteż radni uznali, że najpierw
musza sie wypowiedzieć o plano­
wanych zmianach najbardziej za­
interesowani. czyli pracownicy
służby zdrowia. Komisja wyda o-

pinie przed październikowa sesja
Rady Narodowej, poświecona o-

chronie zdrowia.
Radnych poinformowano *»

przygotowaniach do zawiązania
spółki, której udziałowcami maja
być Wydział Zdrowia i obywatel
austriacki. Na początek spół­
ka prowadziłaby działalność han­
dlowa — sprzedawałaby za dewi­
zy (taniej niż inne, działające iuż
firmy) leki, artykuły medyczne,
sanitarne i in. Spółka miałaby w

przyszłości podjąć produkcje tych
deficytowych u nas wyrobów.

(a)

5^-Ww

DZlS O GODZINIE

# 17 — Klub „Paleta”, ul. Bo­
gatki 3 — W ramach AKCJI LA­
TO. Wystawa malarstwa, tkaniny
artystycznej, rzeźby, makramy i
koronek połączona z kiermaszem.
Wystawa czynna do godz. 20.

#18—HotelFORUM—Ga­
leria Sztuki Współczesnej FAR-
BIARNIA zaprasza na otwarcie
wystawy malarstwa EWY
CZAWY.

# 20—1 — KDK Rynek
27 „Piwnica pod Baranami”
prasza na TANCE LETNIE.

Konkurs malarski

SĘ-

Gł.
za-

DZIELNICOWY Ośrodek Kul­
tury Kraków-Podgórze organizuje
konkurs pt. „KULTURA ŻYDOW­
SKA STAREGO KRAKOWA W
MALARSTWIE I RZEŹBIE”.
Mogą wziąć udział wszyscy zain­
teresowani plastycy nieprofesjo­
nalni. Termin składania prac u-

pływa z dniem 5 września 1989 r.

Natomiast do dnia 4 lipca należy
zgłosić chęć udziału w konkursie
w DOK Kraków-Podgórze ul. Li­
manowskiego 24 tel. 66-75-42 lub
.66-82-70. Tam również można o-

trzymać szczegółowy regulamin
konkursu, kartę uczestnictwa oraz

uzyskać wszelkie dodatkowe in­
formacje. Organizatorzy przewi­
dują liczne nagrody rzeczowe.
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WYPOŻYCZALNIA

kaset video,

czynna w godz. 11—M

(oprócz niedziel i świąt)

STANISŁAW ŁAZARSKI,
30-328 Kraków, uL Praska 12.

s-38073

•l

NAUKA

.MATEMATYKA — Ozga - tel

„ .21-58-53.________ _

£-36674

PRZY3MĘ do pracy w zakładzie two-
— rzyw sztucznych. Tel. 85-06-53. po

godz. 20.

MATRYMONIALNE

„DIANA” kojarzy szczęśliwe małżeń­
stwa — oferty zagraniczne — Gli
wice, skrytka 42. A-211

KUPNO

KUPIĘ zamrażarkę 4-szufladową. -

■„.tel. 33-04-09. "

g-31571

STARY obraz dobrego malarza (mo­
że być uszkodzony) — kupię. Sobczat
— Olsztyn, Stare Miasto 4 /6 — tel

. 37-30-82.
____________ _______

K-6226

STARE blaszane zabawki, modele
,. statków i samochodów — do kolek­

cji kupuję — specjalnie. — Oferty
' 27463 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ — zamrażarkę. Tel. 48-24-57.

g-34024

«

SPRZEDAŻ

126 P. 1985 — sprzedam Telefon grze
cznościowy 66-77-86. (godz 10—18)

.________ £-33467

.SPRZEDAŻ —. blachę trapezową. —

Wiadomość: Zabierzów, ul. Krakow­
ska 122. tel. 335, po 19.

TVC ITT Pal /Secam — pilnie sprze­
dam. Tel 37-58-72. po 19.

SPRZEDAM nową nieuzbrojoną karo­
serię Fiata 126p. Tel. 44-59-03, wieczo­
rem.

ROBURA zamienię na przyczepę kem­
pingową lub sprzedam. Teł. 44-32-69.

ODSTĄPIĘ uprawnienia Baltony. Tel.
.. 48-24-57. g-34023

SKODĘ 120LS — odebrana ..Semex”
RFN. listopad 81 — sprzedam. Telefon
22-31-51. g-33469

PRZYCZEPĘ kempingową — sprze­
dam. Tel. 34-51-87. g-28101

LOKALE

KUPNO — sprzedaż, zamiany, wy-
--najmowanie — Mańkowski — Strs-

dom 5. £-31273

MIESZKANIA z telefonem i garaż w

cenie 300.000 zł i więcej poszukuje do
wynajęcia Przedsiębiorstwo „Conta-

. cte”. Zgłoszenia: tel. 37-59-35, godz.
‘ 15—19. sobota 11—15.

POSIADAM lokal, kapitał — oczeku­
ję propozycji na ciche rzemiosło.
Oferty 34146 „Prasa” Kraków. Wlśl-

• na 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je mieszkania lub pokoju. Telefon

- 43-00-05. g-34028

SPÓŁDZIELCZE M-3, Częstochowa —

Zamienię na Kraków lub okolice. Te).
43-00-05. g-34030

mieszkania, domy — kuipno-aprze-
daż. 18 Stycznia 33/35 (wtorki, czwar­
tki). g-33953

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM rozpoczętą budową w Ła­
giewnikach. — Oferty 34017 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 1

ZGUBY

NA trasie — ul. Dobrego Pasterza —

os. Złotego Wieku. 16.36. 27.96., w au­
tobusie 123. pozostawiono torbę z do­
kumentami na nazwisko Lach An­
drzej. w tym dwa paszporty. Proszę o

pilny zwrot — za nagrodą. Telefon
11-74-13, 47-13-43. g-34071

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie nie­
toksyczne — Irzyk, teł. 33-68-38.

£-37146

HAKI holownicze — montuję, wy­
konuję. Chrzanów, tel. 28-29.

g-23796 /34272

MONTAŻ anten RTV — Sułek, tel
48-39-40. (8—12). £-32928

MONTAŻ anten. Hosaja, tel. 47-23-90.

__________________________________

£-23551

CZYSZCZENIE — dywanów, taplcerkl
.WAP”-em. Makowski, tel. 43-21-95.

£-31519

CYKLINOWANIE, układanie, lakiero­
wanie — Klara, tel. 37-83-97.

VIDEO PANORAMA - usługi vldeo

kamerą Tel. 76-23-75.

NOWO otwarty zakład montażu auto-
a’armu. radioodbiorników, halogenów
itp.. ul. Rolna 14 (Dębniki) — zapra
sza od poniedziałku do piątku — w

godzinach 8—16 - tel. 37-63-70.

__________________________________

£-19001

DYWAN - SERYICE! — Czyszczenie
dywanów, tapicerkl WAP-em —

Danek, tel. 33-01-39.

CHCESZ mleć czysto w domu? Za­
dzwoń: Stolarz, tel. 31-54-18, (7—9).

£-18318

UKŁADANIE, eykllnowanle, lakiero­
wanie, woskowanie — Biały — tel.
47-19-89. £-29925

PARKIETY — układa, cykilnuje. la­
kiernie nietoksycznie — Kurdziel. tel’.
66-96-16. g-33931

ROŻNE

kostiumy kąpielowe polecamy.
Nowowiejska 31 B.

AMSIO usługi kamera yideo. — Tel
37-46-90. £-25493

DODATKOWE autokary na trasie —

Kraków — Wiedeń — Kraków uru­
chamia KPUH „Barbakan”. Kraków
Zielna 60. tel. 68-60-21. w godz. 10—14.

K-8646

WIZOWANIE paszportów: RFN. Nor­
wegia, Szwecja. Wielka Brytania —

kraje Beneiuxu B. T. „BALT-TUR”,
Kraków Dzierżyńskiego 20. w godz
9—16. . . K-39S0

ROBURA zamienię na samochód oso­
bowy lub Żuka. Tel. 44-32-69.

SPÓŁKA KUPI

krajalnicę krawiecką
typu „CSEPEl”.

Zgłoszenia: tel. 44-15-61,
w godz. 8—14.

I
K-3256 Z

W

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANA

zatrudni

na korzystnych warunkach nłacowych
O zastępcę kierownika ogólnego spółdzielni (zastępcę prezesa

ds. technicznych)

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne z uprawnieniami
budowlanymi.

Oferty prosimy kierować pod adresem Kraków, Wiślna 2.

oferty nr K-6459.

SPÓŁKA HANDLOWO-GOSPODARCZA i o.o. „UNTROL” (J.g.u.)
w Krakowie, ul. Batorego 2, teL 34-28-77, 84-15-02

OFERUJE do SPRZEDAŻY
ODBIORCOM INDYWIDUALNYM:

STRUGARKO-OBRABIARKI Z WYRÓWNIARKĄ typu DCHA-36

S

waweMemist
6-dniowe wycieczki do KOLONII (RFN),

za złotówki!!!

SIERPIEŃ — GRUDZIEŃ
ZAPEWNIAMY:

►►
►►

przejazd autokarem

pobyt z wyżywieniem w znakomitym pensjonacie na koloth

skiej Starówce

zwiedzanie Kolonii , z przewodnikiem
wycieczka do „Fantasia-Land” (odpowiednik Disney-Landu)
w Hiirth

— załatwienie spraw wizowych '/-

Wyjazd wycieczki z Warszawy i z Poznania; cen* 495.000 zŁ

ZGŁOSZENIA: Przedsiębiorstwo „Puls" Sp. z o.o., ul. Miła 37,
01050 Warszawa, teł. 38-31-96, tix 816570 puls pl oraz Kraków,
teł. 66-66-37 (codziennie w godz. 8—12 i 18—20). K-7286

a

s

K-7336

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
Ośrodek Szkolenia Zawodowego

organizuje

KURS MOTORNICZYCH

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek 21—45 lat
— nozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechnicznych
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
ZAPEWNIAMY:
— atrakcyjne wynagrodzenie: po kursie możesz otrzymać staw­

kę 300 zł/godz.. 325 zł/godz., 350 zł/godz.
— szereg wysokich dodatków płacowych
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej dla pra­

cownika i rodziny
— zakwaterowanie
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Płaca w czasie grafikowym wynosi 100.000—113.000 zł mieś.

Informacje: Dział Kadr MPK. ul Brożka 3, tel. 66-42-65 lub

66-20-22 wewn. 12-55. 12-75.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

ODDZIAŁ OKRĘGOWY w KRAKOWIE

oferuje

do wolnorynkowej sprzedaży
odbiorcom indywidualnym i uspołecznionym:

— przewody kominowe
— wykładzinę pcv, importowaną
— papę izolacyjną
— silniki elektryczne 1,5 kW, 5,5 kW
— elektrody
— grzejniki fariera
— poręczówki plastikowe
— siatkę rabitza
— kable YDY 2X2.5
— szkło ornament
— komplety meblowe
— płyty pilśniowe twarde
— płytki ceramiczne ścienne ! podłogowe, importowane
Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­

NYCH NR 4 — Kraków, ul. Nowolipki 3. tel. 44-27-73.

— łóżeczka drewniane piętrowe
— płyty wiórowe gr. 18, 12, 19 mm

— szafy biurowe
— rury faviera
— regały metalowe składane
— boazerie 1.5—2,5 m
— bramy wjazdowe metalowe z bramką
Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­

NYCH NR 5 — Kraków, ul. Zabłocie 2, tel. 66-66-21.

— szkło ornamentowe
—• okładzinę ścienną
— papę izolacyjną
— wykładzinę pcv, imp. RFN
— siatkę rabitza
— rury faviera
— przewody YDY 2X2 5
— regały metalowe składane i.
— rury kamionkowe śr. 150
— przewody kominowe
— kanistry 51.
— supremę
— ogrzewacze olejowe
— dacboleum luzem

Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH NR 6 — Kraków, ul. Zabłocie 2a, tel. 66-73-79.

— siatkę rabitza
— siatkę podtynkową
— żeliwo kanalizacyjne
— rury faviera

płytki szamotowe

papę izolacyjną
przewody kominowe

węże ogrodnicze
segmenty ogrodzeniowe

— włazy żeliwne

Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH NR 7 - Kraków, ul. Dekerta 44, tel 66-61-86.

— siatkę rabitza
— ogrzewacze olejowe
— drzwi metalowe

Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH NR 8 — Kraków, ul. Królowej Jadwigi 248, tel. 37-99-28.

otuliny z wełny mineralnej
drzwi wejściowe drewniano

przewody kominowe

rury faviera
regały metalowe składane

wykładzinę per, Imp. RFN

ogrzewacze olejowe
papę izolacyjną

Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATEkTAŁÓW BUDOWLA­
NYCH NR 9 — Kraków, ul. Zabłocie 9, tel. 66-60-66.

rury faviera
taczki
murat4>x
haki do rynien
przewody kominowe

ogrzewacze olejowe
— segmenty ogrodzeniowe
Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­

NYCH NR 11 — Kraków, ul. Zabłocie 2, tel. 66-66-21.

rury faviera
syfony zlewozmywakowe podwójne I pojedyncze
syfony wannowe

siatkę rabitza

Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH NR 12 - Kraków, ul. Wielicka 22, teL 55-64-81.

papę izolacyjną
siatkę rabitza

włazy żeliwne

rury taviera
węże ogrodowe igielitowe
naczynia wyrównawcze
przewody kominowe
wykładzinę pev. imp. RFN
daeholeum luzem

Sprzedaż prowadzi: SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH NR 13 — Kraków, uL Wrocławska 95, teL 87-46-60.

KPT „Wawel-Tourist"
Dział Turystyki Zagranicznej Wyjazdowej

Kraków, ul. Poselska 22. tel. 22-13-01

PO SŁOŃCE I WODĘ
NAD ADRIATYK

POSTIRA — NA WYSPIE BRAĆ
— zakwaterowanie w hotelu ..PARK"
—

, pełne wyżywienie
'

.

—

. terminy lipiec — wrzesień
— turnusy 7-dniowe

PODACA — K/MASARSKIEJ lub OREBIC
NA PŁW. PELJESCU

— kwatery prywatne
— bez wyżywienia
— terminy lipiec — wrzesień
— turnusy 7-dniowe

EKSPOZYTURY „WAWEL-TOURIST” ZAPRASZAJĄ
E/„Śródmieście" Rynek Gł. — Sukiennice

E/..Nowa Huta" Centrum A BI. 1

E/,.Podgórze" Powst Śląskich 8

E/„Myślenice" Zdrojowa 7

E/..Krzeszowice" Krakowska 3

E/,.SkaWłna” Rynek 14

E/„Wieliczka" Boh. Warszawy

1

1

2.

i
s

22-08-52

44-13-66

66-21-02

224-09

211-31

76-18-22

78-26-46

SPÓŁKA z o.o. j.g.u.

oferuje w podnajem

powierzchnię administracyjno-biurową
w centrum Krakowa

wraz z pełną obsługą sekretariatu,
wyposażoną w telefon, telefax, telex.

Oferty K-6722 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PPH CORDIS (J.g.u.)

poleca

zachodni sprzęt elektroniczny za złotówki

— układy scalone
— tranzystory
— diody
— kondensatory I inne
— elektroniczny sprzęt pomiarowy

Kontakt: Gdańsk. teL 47-67-37, w godz. 9—14.

Z) ««

i

I

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Krakowie, plac Na Groblach 7,

zatrudni na korzystnych warunkach
— w formie ajencyjnej lub prowizyjnej — kierowników skle­

pów i starszych sprzedawców
— specjalistę ds. bhp i p.poż.
— rewidenta kontroli wewnętrznej
— specjalistów ds. księgowości
— absolwentów L.E. i L.O.
— pracowników przetwórstwa mięsnego
— pracowników gastronomii — kucharze, pomoce kuchenne

i bufetowych
— malarzy

Informacji udzieli Dział Spraw Pracowniczych, tel. 22-13-70,
22-68-48. K-8449

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Nowej Hucie, ut K. Makuszyńskiego 4

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach płacowych w nowo urucha­
mianej Kotłowni Zakładu Mleczarskiego w Krakowie-Przewozie.

ul. Bartników 10. następujących pracowników:

8 palaczy kotłów

pomocników palaczy
□ ślusarzy
O spawaczy elektrycznych 1 gazowych
O elektryków
□ maszynistów gospodarki wodnej
O laborantów-chemików
□ pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia zawodu
B mistrzów eksploatacji kotłów

mistrza utrzymania ruchu

oraz w Zakładzie Mleczarskim w Nowej Hucie, ul. K. Maku­
szyńskiego 4 następujących pracowników:

□ kierownika działu technicznego
O specjalistę ds. inwestycji
O elektryków
□ automatyków
O ehłodników urządzeń freonowych
O spawaczy gazowych
Q hydraulików
O aparatowych mleka spożywczego
□ operatorów maszyn rozlewniczych
O pomocników mleczarskich

Zapewniamy bardzo wysokie wynagrodzenie do 400 zł/godz..
premie w wysokości 45%. dodatki za pracę zmianową i w dniach

harmonogramowo wolnych, oraz korzystny system zmianowy
pracy.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr. tel. 44-67-22 wewn.

51 oraz kierownik Kotłowni, tel. 55-23-49 — dojazd do Kotło­
wni autobusem nr 158 z placu Bohaterów Getta.

K-7327
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"NASZE WSPÓLNESPRAWY

DO REDAKCJI

W sprawie „Listu otwartego**
mieszkańców ul. św. Łazarza

SZANOWNY PANIE REDAKTO­
RZE!

W ZWIĄZKU z ukazaniem się
■na łamach „Echa Krakowa” z
dnia 19 VI 1989 r. „Listu otwar­
tego” mieszkańców ulicy św. Ła­
zarza, proszę uprzejmie o zamie­
szczenie poniższych wyjaśnień.

Katedra i Zakład Medycyny
Sądowej jako jednostka organi­
zacyjna Akademii Medycznej w

budynku przy ul. Grzegórzeckiej
nr 16 pracuje już niemal 100 lat.
W całym tym okresie czynne jest
prosektorium i przechowalnia
zwłok, przyjmowane i wydawane
są zwłoki rodzinom. Roczna licz­
ba przyjmowanych zmarłych jest
obecnie czterokrotnie wyższa w

porównaniu z rokiem 1938. Para­
liżuje to praktycznie możliwość
wypełniania naszych obowiązków,
narażajac nadto zdrowie pracow­
ników. Sytuacja najbardziej jed­
nak krzywdzi rodziny zmarłych,
które nie dość, że dotknięte utra­
tą bliskiej osoby, zmuszone są
jeszcze do odbierania zwłok w

warunkach urągających etyce i
humanitaryzmowi. Zakład od lat
przyjmuje nie tylko zwłoki zmar­
łych śmiercią gwałtowną, ale tak­
że w domu, z przyczyn chorobo­
wych, ponieważ nie można prze­
trzymywać zwłok w domu aż do
pogrzebu. Nie ma. innej alterna­
tywy.

W ramach współpracy z 'Wła­
dzami Miasta przed 5 laty pod­
jęto decyzję o budowie obiektu,
przed 3 laty zakończono wstępne
projektowanie, zapewniono fun­
dusze i wykonawców. Niestety,
prac rozpocząć dotąd nie można.,
wobec protestów mieszkańców ul.
św. Łazarza, składanych do wszy­
stkich możliwych instancji Urzę­
du Miasta i do Władz Central­
nych.

Szanowny Panie Redaktorze, w

wywiadzie z 12 IV br. akcję tę
określiłem jako „smutny protest”,
którego celem jest storpedowanie
budowy Katedry. Protestujący, nie
wiedzą lub nie chcą wiedzieć, że
projektowany budynek nie będzie
spełniał żadnej innej funkcji w

parowaniu do pełnionych obecnie.

Oba wilki morskie dobrały się w korcu ma­
ku, ten sam wiek, wzrost i waga, i wpraw­
dzie kapitan Griffiths ma lepszą kondycję, za

to Fleck stosuje więcej nieczystych chwytów.
W końcu musiałem ich rozdzelić, odrywali
moich ludzi od pracy.

— Mam nadzieje, że sie nawzajem za­
tłukli — warknąłem.

LeClerc uśmiechnął sie tylko i odszedł z

Hewellem Im los wyraźnie sprzyjał.
Ale nie mnie. Pułapka wykryta Griffiths

i Fleck dra kotv ostatnie szanse pogrzebane.
Marie nie chce mnie znać. LeClerc góra na

całej linii, a w dodatku Bentalla lada chwi­
la czeka kulka w łeb. Byłem chory, słaby,
pobity i wyczerpany Może należało sie pod­
dać Znów odwróciłem sie na brzuch i ujrza­
łem nadchodzącego Griffithsa Usiadł tam,

gdzie orzedtem Koszule miał brudną j do-
darta czoło podrapane a z kacika ust spły­
wała mu krew

— Gratuluje - powiedziałem z goryczą.
— I słusznie — odparł spokojnie. — Fleck

mi uwierzył Przekonałem go bez trudu Ra­
no przepływał z tamtei strony wyspy > zau­
ważył na rafie trupa — a raczej iuż tylko
szczątki — krajowca z Fidżi Myślał. :e to

sprawka rekinów ale zmienił zdanie Wy­
słał swojego mata żeby sie tam rozejrzał.

— Ale. ale ta wałka?
— LeClerc wyszedł nagle z hangaru. Coś

za bardzo nam sie przyglądał. Musieliśmy
jakoś uśpić iego podejrzenia. — Zobaczyłem,
że sie uśmiechnął. — Turlając sie tam

’

na-

zad wymieniliśmy całkiem sporo informacji.
— Kapitanie Griffiths zasłużył pan na sta­

tek flagowy — oświadczyłem.
Słońce opadało ku morzu Dwaj Chińczycy

przynieśli nam trochę konserw i piwo Inni
zanieśli żywność do bunkra, gdzie nadal
przetrzymywano siedem kobiet w charakte­
rze zakładniczek Porucznik Brookman opa­

Chodzi tylko o to, aby poprawić
warunki przechowywania i wy­
dawania zwłok, aby umożliwić ro­
dzinie godne pożegnanie osoby
bliskiej, tak jak winno odbywać
się to w społeczeństwach kultu­
ralnych. Wszystkie czynności, któ­
re przejmie nowy obiekt wykonu­
jemy od dawna i dotąd nie było
protestów mieszkańców ul. św.
Łazarza. Może to być dowodem,
że dotąd nie naruszano niczyich
praw do spokojnego mieszkania
przy tej ulicy. W nowym budyn­
ku sekcje zwłok będą przepro­
wadzane w części oddalonej od
ulicy o dalsze 25 metrów w po­
równaniu z dotychczasową lokali­
zacją prosektorium. Obszerniejsze
chłodnie także poprawią sytuację.

Jaka jest więc rzeczywista
przyczyna protestów? Jak dotąd
każda kolejna instancja spraw­
dzając ich zasadność na miejscu,
nie znajdowała wytłumaczenia
dla tej smutnej i żenującej akcji.
Podobnie, nawet biegły sądowy
badający problem na zlecenie
protestujących, w rozmowie z a-

diunktem Katedry dr Janem Ko­
łodziejem, jak również zaproszony
przeze mnie prezes Spółdzielni.
Mieszkaniowej „Piast” stwierdzi­
li, że nie rozumieją o co protestu­
jącym chodzi. Dziwić tylko może,
że obaj Panowie nie przedstawili
protestującym stanu faktycznego.
Sądzę, że z treści pisma mie-
szkańców można odczytać rzeczy­
wisty motyw. Na pierwszy plan',
wysunięto, iż planowany obiekt
zajmie część parkingu należącego
do Krakowskiego Pogotowia Ra­
tunkowego. Dyrekcja Pogotowia
wyraziła na to zgodę, rezygnując,
z deklarowanego odtworzenia
parkingu na sąsiadującej parceli.
Do dzisiaj zresztą parking jest u-

źytkowany wyłącznie nrzez prote­
stujących mieszkańców ul. św.
Łazarza, a także przez pracowni­
ków Spółdzielni Prący „Mechani­
ka”. Chyba nie dziwi' dlaczego
jedni i drtidzti solidarnie prote­
stują przeciwko budowie. ,a

Pozostaje kwestia. wycięcia
kilku drzeia. które zdaniem pro­
testujących stanowią ..płuca na­
szej dzielnicy”. Wymiecie bedżie

trzył mi ramię; widziałem, że nie lest za­
chwycony moim stanem. Przez całe popołu­
dnie Chińczycy i połowa marynarzy nad­
zorowani przez Hewella, demontowali dwie
kratownice i układali je wzdłuż torów, szy­
kując się dó przeniesienia Mrocznego Krzy-,
żowca do metalowej skrzyni, zamontowanej
iuż na wózkach. Ja zaś przez cały czas my-
ślalem o Marie, Zastanawiałem się. czy śpi
w swei samotni, czy czuwa, iak sie czuje i
czy o mnie myśli, czy iest przybita choć w

połowie tak iak ia.
Tuż przed zachodem słońca od strony, mo­

lo nadeszli Fleck i Henry Zatrzymali . się
przede mna. Fleck podparł sie pod boki.
Griffiths pogroził mu pięścią — w oczach
postronnych obserwatorów wyglądało to pe­
wnie na wstęp do kolejnej awantury. Pod­
parłem sie na prawym łokciu — każdy by
tak postąpił, gdyby jacyś dwaj zaczęli mu sie
awanturować nad głową. Śniada twarz Flec-
ka bvła zacięta, oonura.

— Henry trafił gdzie trzeba — powiedział
ochrypłym z gniewu głosem. — Jedenaście
trupów To kawał zakłamanego mordercy! —

Zaklał siarczyście — Bóg mi świadkiem, że
też potrafię grać ostro, ale nie aż tak Po­
wiedział. że ich uwięził j żebym jutro- tam

istotnie konieczne, uzgodniono to

z odnośnym Urzędem Miasta. Po­
zostaną przy tym nie naruszone

drzewa rosnące bliżej ulicy, któ­
re nadal będą zasłaniać nowy o-

biekt. W planie jest odtworzenie
zniszczonej zieleni łącznie z ob­
sadzeniem bluszczem samego bu­
dynku. Planowany obiekt wre­
szcie nie jest ani cmentarzem ani
krematorium, nie wymaga więc
50-mętrowej strefy ochronnej. Nie

jest przewidywana również bu­
dowa spalarni odpadów organicz­
nych. Dotąd żadnej spalarni przy
ul. Grzegórzeckiej 16 nie było i
nie będzie. Nowy . budynek nie
tylko nie zeszpeci,. ale nawet po­
prawi wygląd _ tego fragmentu
Miasta. Jego budowa bowiem
zmusi do wyburzenia rzeczywiście
szpecących baraków. Czyżby więc
naprawdę jedynym motywem
protestu była wyrażona uwaga
podpisana przez pewną liczbę o-

sób, że powstanie tego obiektu
„utrudni parkowanie prywatnych
samochodów”. Przecież zabudo­
wa przeciwnej strony ulicy jest
zwykłą miejską rzeczywistością.

Szanowny Panie Redaktorze,
nie wiem jak protesty mieszkań­
ców ul. św. Łazarza ocenią inni
obywatele miasta dotknięci stra­
tą bliskiej osoby, zmuszeni do po­
żegnania swoich bliskich w do­
tychczasowych warunkach, któ­
rym grozi dalsze pogorszenie.
Prawda’ jest niestety taka, że
albo dojdzie do rozbudowy Za­
kładu albo w niedalekim czasie
zmuszeni będziemy ograniczyć się
do przyjmowania jedynie zwłok
zmarłych śmiercią gwałtowną, CO
do których Urząd Prokuratorski
zarządzi badania pośmiertne.
Stworzy to poważne kłopoty wie­
lu rodzinom. Może protestujący i
ten skutek własnej akcji powinni
wziąć cod uwagę.

Prof. dr hab.

ZDZISŁAW MAREK

Kierownik

Katedry i Zakładu

Medycyny Sądowej AM

w Krakowie

'' NIE WYJECHA­
LIŚMY na waka­
cje więc letnich
rozrywek szukamy
(niestety!) na re­
montowanym to­
rowisku ul. Dłu­
giej...

Fot. J. Rubiś

Nieczynne.

3LIPCA
Poniedziałek

Anatola

Jacka

TEATRY

KINA
Kijów 16 Rambo I (USA 1. 15),

18 Sztuka kochania (poi. 1. 15),
20.15 Moonraker — James Bond

(USA L 15). Uciecha 16, 18 Wiru­
jący seks (USA 1. 15), 20 Piłkarski

poker (pot 1. 15). Warszawa 16
Dom przy Carroll Street (USA I.

15), 18 W imię przyjaźni (fr. 1. 18).
20 Co lubią tygrysy (poi. 1 . 18).
Wolność 15.15 Peggy Sue wyszła za

mąż (USA 1. 15), 17.15 Frantic (USA
1. 15), 19.30 Ostatni cesarz (aąg. 1.

15). Iluzjon — Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 16 Karmazynowy pi­
rat (USA 1. 12), 18, 20 Ruchomy cel

(USA 1. 15). Wanda 16 Kosmiczne
jaja (USA 1. 12), 18 Śmiercionośna
ślicznotka (USA 1. 18), 20
Willow (USA 1. 12). Świt
(os. Teatralne) 15.45 Elektro­
niczny morderca (USA 1. 15), 18

Przeminęło z wiatrem (USA 1. 12).
Światowid (os. Na Skarpie) 15.45

Magiczny warkocz (karate, chiń. 1

15), 18 Uciekinierzy (fr. 1 . 12), 20
Nocne gry (USA 1. 18). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego) 16, 20 Świat na

uboczu (ang. 1. 15), 18 Dzika na­
miętność (USA 1. 18). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15.15, 17, 19 Dom gry (USA
1. 18). Sfinks (ul. Majakowskiego)
16. 18, 20 Łabędzi śpiew (poi. 1 . 15).

Program i

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Czterdziestolatek” (1) —

serial TP. Reż. Jerzy Gruza. Wyk.
Andrzej Kopiczyński, Anna Seniuk
i inni

18.25 Echa stadionów
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: O czym mówi

świerszcz
19.10 Gorące linie
’9.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Spektakl na bis: Jarosław

Abramow-Newerly — „Maestro”
Reż. Marek Nowicki. Wyk.: M.
Vóit, M. Trybała, K. Jędrusik, G.
Lutkiewicz i in.

22.00 Kroniki PAT
22.15 Bajm na dachu — program

rozrywkowy
22.45 Df — echa dnia

Program II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Czarno na białym — prze­

gląd PKF

19,00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
19.30 Zycie muzyczne — Festiwal

Henryka Wieniawskiego — Szcza­
wno Zdrój ’89

20.00 Teletrans
20.30 Osądźmy sami
21.15 Zamyślenia — program

Halszki Wasilewskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 Spotkanie z Piotrem Siw-

kiewiczem
22.00 Biografie: „Kino Carla

Dreyera” (1) — film dok. prod.
duńsko-angielsko-RFN. Reż. Erik
Frohn Nielsen

23.00 Komentarz dnia

RADIO
Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn muzyczny

zajrzał, niby przypadkowo, i zabrał ich na

Fidżi.
— Naprawdę wierzysz, że dożyjesz jutra,

Fleck? — odezwałem sie. — Widzisz tego
strażnika na molo? Pilnuje, żebyście stad
przypadkiem nie zwiali. Nie rozumiesz, że
czeka cie to samo, co nas wszystkich? Że on

nie może zostawić żadnych świadków?
— Wiem. Ale dziś jeszcze nic mi nie grozi

te noc spędzę na szkunerze. O świcie przy­
pływa tu z Fidżi kabotażowiec. Jego załoga
to Azjaci. Zabijaki' że drugich takich nie

znajdziesz na całym Pacyfiku. Mam ich prze­
prowadzić przez rafy. — Pomimo gniewu.
Fleck znakomicie odgrywał swą role, gesty­
kulując zawzięcie przy każdym słowie.

— Po co oni tu przypływają? — spyta­
łem.

— To chyba oczywiste? — wtrącił Griffiths.
— Duży statek nie może zawinąć na molo,
woda ma tam najwyżej dziesięć stóp. Mogli­
by wprawdzie załadować rakietę na szkuner
Flecka.. ale z braku odpowiedniego dźwigu
nie mieliby jej jak przenieść do łodzi pod­
wodnej. Założę sie. że ten kabotażowiec ma

dźwig, dobrze mówię. Fleck?
—- Tak. ma. O co chodzi z tą łodzią pod­

wodna...
— Potem — przerwałem mu. — Czy Hen­

ry znalazł radio?
— Nie — odpowiedział Henry swym gro­

bowym głosem. — Zawalili strop po tamtej
stronie tunelu i zablokowali wyjście.

A jutro zagonią nas wszystkich do tunelu
z tei strony, pomyślałem, i też zablokują wy­
lot. Kto wie. może LeClerc nie kłamał, mó­
wiąc. że nas nie zastrzelą — z głodu, umiera
sie wprawdzie dłużej niż od kuli, ale osta­
teczny rezultat iest taki sam.

— I co ty na to. Fleck? — powiedziałem.
(Ciąg dalszy nastąpi) (98)

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Muzyczne ścieżki Władi­
mira Mateckiego. 17.30 Wektory.
17,50 Kto tak pięknie gra — Oleg
Lungstern. 18.20 Jazz i piosenka.
19.30 Radio dzieciom: „Pożyczalscy
pomszczeni”. 20.15 Koncert życzeń.
20 45 Bohumił Hrabal: „Obsługiwa­
łem angielskiego króla”. 21 .00 Ko­
munikaty. 21.05 Kronika sport. 21.30
Mała Polihymnia — czyli poważ­
nie o muzyce niepoważnej. 22.05
Zbliżenia. 22 .15 Kroniki wędrówek
Fr. Liszta: Koncert Es-dur. 23.30
Do słuchania we dwoje. 23.40—24 .00
Do ciebie o mnie.

Progrom II

Wiadomości: 21, 0.55.
15.00 Album operowy. 15.30 No­

wości muzyki reggae. 16.00—17.15
Kraków na antenie. Co niesie dzień.
17.15 Filharmonia radiowa. 18.15
John Hutton: „Herriott Street 29”.
18.30 Wakacyjny klub stereo. 19.30
Wieczór w filharmonii. 21 .05 Pio­
senka jest dobra na wszystko. 21 .20
— 1 .00 Wieczór literacko-muzyczny.
21.25 Studio Form Dokumentalnych.
22.00 Słuchajmy razem — roman­
tycy muzyki rockowej. 23.00 Wł.
Terlecki: „Drabina Jakubowa”.
23.20 Koncert polski. 24 .00 Głosy,
instrumenty, nastroje. 1 .00 Koniec

programu i hymn.
Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

1510 Rock po polsku. 15.40 Sporto­
wa Trójka. 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki. 19.00 Codz. pow. w wyd
dźwięk. — M. Bułhakow: „Mistrz
i Małgorzata”. 19.30 Złote lata

swinga. 19.50 Graham Swift: „Krai­
na wód”. 20.00 Bielszy odcień blue­
sa 20.45 Klub Trójki. 21 .00 Trzy
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trójki.
22.15 Festiwal Muzyczny — Łańcut
39. 22.45 Książka tygodnia — Mar-

garet Atwood: „Pani wyrocznia”
23.00 Opera tygodnia — W . A, Mo­
zart: „Czarodziejski flet”. 23.15 Mi­
niatura poetycka. 23.50 Kareł Hou-
ba: „Zawrót głowy”. 24.00—1 00

Między dniem a snem.

WYSTAWY
Wawel — komnaty (pon. niecz

wt. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15) Zamek i" Muzeum w Pieskowej
Skale (pon. .-niecz., wt. 12—17 .30)
Muzeum. Lenina, Topolowa 5: Le­
nin W Polsce, Lenin w Paryżu
(1908—1912) (pon. niecz., wt. 9—18
wst. wol.), ul. Królowej Jadwigi 41:

Rewolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej, Zwierzyniec
przed I wojną światową (9—15) w

Poroninie (pon. niecz., wt. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (9—
16 wst. wol.) Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12: Militaria
i zegary (9—15). Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-98), Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (9—15)
Muzeum Narodowe — Oddziały.
Sukiennice: Galeria poi. mai. i rze-

żoy 1764—1900 (pon. wt. niecz.).
Dom Matejki, Floriańska 41 (10—
15 30), Szołayskich, pl. Szczepański
9; Galeria polskiej sztuki do 1764 r

(pon. 10—15.30, wt. 12—17 .30). Czar­
toryskich, św, Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (10—15.30), Nowy
Gmach, al. 3 Maja: Żydzi — polscy
(pon, wt. niecz.), Muzeum Stanisła­
wa Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9

(pon. wt. niecz.), Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.

Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egipskie w świetle promieni X

Cypryjskie starożytności (pon. 9—
14, wt. 14—18), Kościół św. Wojcie­
cha, Rynek Gł.: Dzieje Rynku kra­
kowskiego (pon. wt. 9—16), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (pon
niecz., wt. 10—13), Etnograficzue,
Krakowska 46: Tradycyjna sztuka

Afganistanu; pl. Wolnica 1: Polska
kultura ludowa (pon. 12—18, wt.

niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Wyst. retrospektywna obra­
zów Józefa Wejdmana (pon. niecz,
wt. 10—17), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (pon. wt. niecz.), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(pon. niecz., wt. 9—15), Międzynarod.
Salon Fotografii, Rynek Gł. 17

(9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka

(mecz.), Zamek Zupny, Wieliczka-

Kopalnia wielicka w dawnych wie­
kach (8.30—18), Muzeum Starego
Teatru, Jagiellońska 1: Zofia Ni­
wińska — Pamiętnik w przestrzeni
pisany (11—13), Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5 (11—14), KDK,
Rynek Gł. 27 - Galeria pod Barana­
mi: Fotogramy K. Pollescha — za­
pis fotograficzny pracy T. Kantora
nad spektaklem pt. „Nigdy tu nie

powrócę”, Galeria 2: Wycinanki E

Majewskiej-Hernandez (pon. niecz..
wt. 14—18), NCK, Galeria, pl. Cen­
tralny: Wyst. mai i flordekorów
Petera Matisa (Czechosłowacja) (10
— 18), SOK, Mikołajska 2: Inspira­
cje indiańskie w mai. Peru (12-
18), Galeria „Pryzmat”, Łobzowska
2: (13—19), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Mai. T . Tyszkiewicz
(11—17), Galeria, ul. Floriańska 34

(11—19), Galeria Fotografia — VI-

deo, Solskiego 24 (11—18), Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37 (pon.

niecz., wt. 11—18), Galeria Desy,
iw. Jana (11—18), Galeria Plakatu

Desa, ul. Stolarska 8—10 (11—18),
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17 (11—18), Galeria „Plasty­
ka”, pl. Szczepański 5: Mai. B . Ko-

walczyk-Lesiak (11—19), Galeria
„B”, ul. Solskiego 21: Graf 1 rys.
(11—18), Galeria Kramy Domini­
kańskie, ul. Stolarska 8—10 (11—
18), Galeria Rzeźby ZAR, ul. Brac­
ka 13: Wyst. J. Grygorczyka (1’ —

18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożar­

na 998. Teł. Ochrony Środowiska
21-33 -64 (7—20). Ośr. Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-ll(pon.
śr. 15—17). Pomoc Drogowa PZMot-
ul Kawiory 3, teł. 37-55-75 (7—22),
Pogotowie techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Centrum Informacji Turystycznej,
Pawia 8, tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—
16). Inf. o usługach, tel. 930 (codz.).
Tłumacze przysięgli, uL Friedleina
4/6 (8—15), tel. 34-37-77, wewn. 170.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe zacho­
rowania, Łazarza 14, wypadki te­
lefon 999, zachorowania i przewo-
66-69-99, ul. Teligi 6, 55-59-99, Kro­
wodrza, ul. Kazimierza Wielkiego
117, 33-39-99, ul. Białoprądnicka 8,
34-39-99, Nowa Huta 44-49-99, Lot­
nisko Balice 11-19-99, Niepołonrce
21-02-09, dla m. Niepołomic 198,
Iwanowice 99, Skawina 76-14-44, dla
m Skawiny 999, Wieliczka 78-12-89.

alarmowy 999
DYŻURY SZPITALI

I SŁUŻBY ZDROWIA
Chir„Chir. uraz. Trynitarska 4.

Chir dziec. Prokocim, Laryng. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65, Oku-
list. Witkowice, Urolog. Prądnicka
35, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
teł. 11 -07-65 (8—15). Po godz. 15 inf.
w dyżurnych aptekach. Inf. Tok-
syk. Kopernika 28. tel. 11 -99-99.

Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log i chirurg, (wizyty domowe),
tel. 12-20-38, 12-41 -64 (8—22). Po­
moc Psycholog., ul. Sołtyka 9, tel.
21-54-14 (10—18) Nagła pomoc le­
karska. lekarzy specjalistów — tel.
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc le­
karzy specjalistów, tel. 55-56-64 (9
—20). Domowa pomoc medyczna
Spółdzielni „Zdrowie” (wiz. lekarzy
specjalistów, pielęgnacja rehabili­
tacja, ekg, opieka) tel. 11-20-51 f9 —

21.30, sob. niedz. 11—18). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po­
radnia Lekarska, ul Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-70-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul. Dietla 90, IV p„ Tel,
22-28-72, porady psych., seks., ginek.
fermat (piąt 15—18), Diagnostyka
utrasonograficzna, ul. Batorego
9/4. tel. 33-41-35 Gabinet gastrosko­
pii (diag. choroby wrzodowej), ul.
Szewska 4, tel. 47-02-75 (9—12), lub
osob. (8—20). Specjalistyczna pra­
cownia lekarska — diagnostyka ul-

trasonograficzna, ul. Sienna 14/5

(pon. - piąt. 15—22, sob 9—14). Te­
lefon zaufania 33-71 -37 (16—22). Te­
lefon dla Rodziców 22-02-16 (14—
18). Tel. zaufania dla narkomanów
34-08 -08 (8—19). Tel. zaufania w

sprawie AIDS, tel. 21-38-91 (czw. 10—

12). Tel. zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (10—20).
Spółdz. Porad. Psycholog. -Psychia-
tryczna, Kraków, ul. Jasińskiego
34/1, tel. 55-90-66 (8—14), tel 43-50-89

(19—20). „Sonomed”: diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel 11-20-51

(pon.-piąt. 9—21 .30, sob. niedz. 11 —

18). Pracownia analiz lekarskich
„Społem”, Podgórze, os. Piaski No­
we, ul. Łużycka 55 (codz. 8—15).
Diagnostyczna Pomoc Medyczna
(ultrasonografia, pielęgniarki), tel.
66-30-00 (pon. — piątek 11—17).
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24b, Tel,
22-04-72 . Ambulatorium Weteryna­
ryjne w godz. 9—19, tel. 66-83-02

Pogotowie „Medicat” — wizyty in­
ternistów, kardiologów, pediatrów
i laryngologów, tel. 34-40-46 (14—20,
sob. niedz. 10—18). Medyczne Cen­
trum Diagnostyczno-Terepeutycz-
ne „Sophia” — badanie USG jamy
brzusznej i ciąży, gastroskopia,
konsultacje onkologiczne, kardiolo­
giczne i gastrologiczne, ul. Ga­
zowa 17, tel. 66-05-22 wewn. 21 (8 —

15).

"APTEKI
Krakowska 1, tel. 22-19-98.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego, tel 37-44-01

Rynek Gł. 42 . tel. 22-23-71 . Długa
88 teł. 33-42-90, os Kozłówek —

pawilon, tel. 55 -51-87, Nowa Huta,
Centrum A, bl. 3, tel 44-17-36 . No­
wa Huta, Centrum C, bl. 6, tel.
44-17-19

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zihro-

ku.



Koniec marzeń Grębałowianki...

nie może

wygrać z zawodowcem
GRĘBAŁOWIANKA — RUCH

Radzionków 0:2 (0:1). Bramki
zdobyli: Rak (44 min.) i Klimek
(75 min.). Sędziował Krzysztof
Trzepałko (Kielce). Żółta kart­
ka — Kuć (G.).

GRĘBAŁOWIANKA: Soboń —

Czajka, Dudkowski, Świątkowski,
Ostrowski — Kuć (46 min. Pas-
tuszak), Słoński, Zięba, Krę­
cisz — Siliski, Wydra (82 min.
Kowalczyk).

W środę odbędzie się co praw­
da rewanżowy mecz w Radzion­
kowie, ale po wczorajszej poraż­
ce na swoim boisku piłkarze Grę­
bałowianki przestali już ma­
rzyć o III lidze.

Zawodnicy Ruchu zaprezento­
wali nie tylko efektowne stro­
je, ale przede wszystkim wyższe
od gospodarzy umiejętności. Z
rozmachem przeprowadzali ak­
cje ofensywne, stosowali długie
przerzuty, przewyższali graczy z

Grębałowa pod względem tech­
nicznego wyszkolenia. Ale jak
przyznali, trenują codziennie, ko­
palnia „Powstańców Śląskich”,
sprawująca nad nimi patronat
stworzyła im warunki do nie­
mal profesjonalnego uprawiania
futbolu. Czym więc mogła ich
zaskoczyć amatorska drużyna
Grębałowianki? Praktycznie ni-
czym.

Kilka razy gospodarze dali się
jednak silniejszym rywalom
mocno we znaki. Podobał się
strzał Zięby z wolnego, w 39
min., a także dwie akcje duetu
Słoński — Siliski, w 48 min. i
w 86 min. Szczególnie w tym dru-

Nowego trenera

| jeszcze nie było
i KIBICE Cracovii liczyli, że
s III-ligową drużynę piłkarską
i w towarzyskim meczu ze Spar-
ś takiem Karosa (CSRS) po-
ji prowadzi już nowy trener, Le-
§ szek Mrugalski. który do tej

pory był koordynatorem w

i Krakowskim Okręgowym
Związku Piłki Nożnej.

Tymczasem, zastępował go
w sobotę... Marek Holocher.
Kontuzja spowodowała, że us­
tąpił miejsca w bramce młod­
szym kolegom. Krakowianie

j wygrali tę sparringową po­
tyczkę (2 razy po 35 minut),
wysoko bo aż 4:0 (3:0). a go­
le zdobyli; Apryas, Baliga, O-
rzel i Dybczak.

, SZACHY powinny być w
? szkołach przedmiotem obo-
5 wiązkowym — tak postulują
K działacze „królewskiej gry”.

Fot, Jacek Bednarczyk

Zsów bójki kibiców
OKOŁO 1 tysiąca fanów wy­

ścigów motocyklowych z Holan­
dii i RPN starło się ze sobą w

niedzielę rano w belgijskim mie­
ście Francorchamos Policja uży­
wając armatek wodnych i gazów
łzawiących rozpędziła tłum, za-

trzymujac najbardziej aktywnych
uczestników awantur. Według
wstępnych ustaleń, dziesięć o-

sób zostało rannych, w tym je­
den policjant zniszczono samo­
chód. uszkodzono poważnie miej­
scowy hotel i pocztę.

„Zloto“ pingpongjstów
JAK poinformował nas tre­

ner Stanisław Wcisło, jego
wychowankowie • Grzegorz
Zawadzki i Michał Iwaniec,
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 102, zdobyli zloty me­
dal w grze podwójnej w Cen­
tralnych Igrzyskach Młodzie­
ży Szkolnej w tenisie stoło­
wym.

Z medalem brązowym po­
wrócą z Igrzysk młode siat­
karki nowohuckiej SP 87.

gim przypadku Siliski po prosto­
padłym podaniu piłki przez ko­
legę był bliski zdobycia hono­
rowego gola. Trafił w słupek!

Znacznie częściej dochodziło na­
tomiast do.gorących spięć na po­
lu karnym Grębałowianki. Gdy­
by nie kilka doskonałych inter­
wencji Sobonia zwycięstwo Ru­
chu mogło być jeszcze efektow­
niejsze. Najwięcej zamieszania ro­
bił wysoki środkowy napastnik
Janoszka. Nikt nie mógł ode­
brać mu piłki, z dużą dokładnoś­
cią przekazywał ją partnerom,
znajdującym się na dogodnych
pozycjach. To właśnie po jego
precyzyjnym dośrodkowaniu Rak
uzyskał prowadzenie. Miał rów­
nież Janoszka współudział w

zdobyciu drugiej bramki. W 75
min. Soboń odbił bowiem piłkę po
jego „główce”, a wprowadzony 8
min. wcześniej Klimek popisał się
celną dobitką. Sukces Ruchu
sprawił dużą radość ponad 100-
-osobowej grupie sympatyków
Ruchu, miejscowi kibice opusz­
czali stadion niepocieszeni.

(js)

Kto to zrobi, kto zapłaci?

Szachowy koncert
SZACHOWI działacze naszego

miasta ubolewają, że sport ten

upada, że nie ma dziś znanych
zawodników, dobrych drużyn.
Kiedyś grali tak znani szachiści
jak: B. Śliwa, J. Kostro. J. Bed­
narski, A. Tarnowski, E. Arła-
mowski, R. Gąsiorowski Krakow­
ski Klub Szachistów występował
z Dowodzeniem w ekstraklasie, a
dziś ani sławnych graczy, ani wy­
bitnych zespołów, bo drugoligo-
wy status Korony czy KKSz nie
zaspokaja ambicji szachowych
władz. Nowy zarząd pragnie od­
budować świetność królewskiej
gry. stawiając przed sobą — a

może nawet mniej przed sobą a

bardziej przed innymi — wiele
trudnych i kosztownych zadań.

Pierwszy kierunek to upo­
wszechnienie szachów w szkołach.
Ma to robić, zdaniem, działaczy
OZSzach. w głównej mierze Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania,
a finansować Urząd Miasta, po­
przez «woie agendy Postuluje sie
wprowadzenie szachów do szkół
jako przedmiotu obowiązkowego,
a także wzmocnienie opieki nad
Krakowskim Nauczycielskim

795491
KŁOPOTY finansowe Cracocii

coraz to bulwersują opinię publi­
czną w Krakowie, jako że klub to

sławny, mający swych wciąż li­
cznych zwolenników i sympaty­
ków. Na początku roku pisali­
śmy, że zadłużenie „pasiaków”
wynosi z górą 120 milionów, pod­
czas walnego zebrania klubu je­
go prezes jednak zdementował te

informacje twierdząc że Craco-
via jest „czysta”, nie jest nikomu
nic winna. Teraz dostaliśmy znów
alarmujący list od dyrekcji „Kra­
kowianki”. która żąda od klubu
z ul. Manifestu lipcowego zapła­
ty. w dwutygodniowym terminie
z górą 26 milionów złotych długu
który powstał wskutek niepłace­
nia za wynajem sztucznego lodo­
wiska, od stycznia ubiegłego ro­
ku!

Jak informuje dyrektor Krako­
wianki — WIESŁAW CHWAŁĄ
w swym piśmie skierowanym do
wielu adresatów ...„Praktycznie
klub nie płaci rachunków od
stycznia 1988 r. i zalega na rzecz
OSiR »Krakowianka« z trzynasto­
ma rachunkami na łączną kwotę
22.524.000 zł (ostatni rachunek z

kwietnia 1989 r ) Dodatkowa kwo­
ta odsetek od nie zapłaconych ra­
chunków wynosiła w dniu
15.04.89 — 1.928 130 zł Powyższa
sytuacja jest niemożliwa do dłuż­
szego utrzymywania, ponieważ
jest przyczyną zakłóceń w pracy
i w prawidłowym funkcjonowa­
niu OSiR oraz spełnianiu statu­
towych obowiązków”.

Nieco wcześniej dyrektor infor-

LUBLIN. Motor pokonał Po­
goń Szczecin 2:0 w rewanżo­
wym barażowym meczu o I

ligę piłkarską, odrobił więc
straty z pierwszej potyczki,
którą przegrał 2:3, będzie więc
w najbliższym sezonie wystę­
pował w ekstraklasie. Awans

wywalczył także Zawisza Byd­
goszcz, po zwycięstwie nad
GKS Jastrzębie 2:0 (pierwsze
spotkanie zakończyło się re­
misem 0:0).

NOWA RUDA. Mistrzem
Polski w kolarskim wyścigu
górskim został Marian Goł­
dyn (Dolmel Wrocław).

Z KRAJU
POZNAŃ. Podczas mityn­

gu lekkoatletycznego Dariusz
Odya (Wawel) wygrał bieg
na 1500 m — 3.42,94 min. Na

uwagę zasługuje wynik To­
masza Nagórki w biegu na 110
m przez płotki — 13,58 sek.

LESZNO. Po czterech kon­
kurencjach szybowcowych
mistrzostw Polski w klasie
standard prowadzi Henryk
Tobola (Aeroklub Piotrkow­
ski).

WROCŁAW. Piłkarz. Śląs­
ka, reprezentant Polski, Ry­
szard Tarasiewicz ma grać
w przyszłym sezonie . w

szwajcarskiej drużynie I-ligo-
wej, Neuchatel Xamax.

Klubem Szachowym, który ma do

spełnienia ważna role wśród nau­
czycieli i młodzieży

Konieczna jest też — zdaniem

działaczy szachowych — większa
niż dotąd popularyzacja tej gry,
poprzez rozklejanie w całym mie­
ście i w województwie afiszów
informujących o zawodach. W

związku z tym niezbędna jest po­
moc którejś z krakowskich dru­
karń. Trzeba też zwiększyć liczbę
zawodów, turniejów masowych
pod egida Rady Narodowej, któ­
ra ma zapewnić lokale, obsługę
i cześć nagród. Postuluje sie tak­
że otwarcie kawiarni i sklepu sza­
chowego w Krakowie.

W kwestii sportowej działacze
OZSzach pragną utrzymać Koro­
nę i KKSz w II lidze, stworzyć
odpowiednie warunki młodym
szachistom, aby nie wyjeżdżali z

Krakowa, znaleźć patronów ma­
łym klubom borykającym się z fi­
nansowymi kłopotami, pomóc w

kwestiach lokalowych KKSz-owi.
poszerzyć kontakty międzynaro­
dowe i rozważyć możliwość utwo­
rzenia w naszym mieście „Domu
szachistów”.

Jak wynika z tego, bardzo po­
bieżnego. niepełnego, zestawienia
koncert życzeń działaczy szacho­
wych jest pokaźny, wymagający
od władz różnych szczebli, a tak­
że od instytucji, firm i ludzi,
sporych nakładów finansowych,
działań promocyjnych i organiza­
cyjnych, lokali, aby wedle zało­
żeń — uczynić Kraków silnym
ośrodkiem szachowym.

Nie sadze, aby życzenia te mo­
gły sie spełnić. Dziś właśnie, w

obecnej sytuacji. Tym bardziej, że

podobne koncerty życzeń płyną
do władz miejskich ze wszystkich
niemal stron. Doceniam szachy,
ich walory intelektualne, wpływ
na rozwój osobowości, szczególnie
młodzieży, ale sadze, że najpierw
trzeba coś zrobić samemu, coś o-

siagnąć a wówczas bedzie łatwiej
znaleźć zrozumienie dla — teore-

muje, że lodowisko zostało zdomi­
nowane niemal przez Craconię. Z
71 godzin tygodniowo w jakich
czynna jest duża tafla, aż 61 go­
dzin wykorzystuje Cracouia i bę­
dąca pod jej opieką młodzież ze
SP nr 10, na małej tafli z 61 go­
dzin wynajmowanych Cracpuia
ma 28. Czyli jest w praktyce mo­
nopolistą, co rzutuje — zdaniem
kierownictwa lodowiska — nieko­
rzystnie na jego wykorzystanie
przez zwykłych amatorów śliz-

Na tematy dnia

Cracovia w dołku
gawki. A że jest to jeden z dwóch
sztucznych obiektów tego typu w

Krakowie zapotrzebowanie nań.

jest ogromne.
Z całą pewnością dyrekcja ma

sporo racji, jej chęć odzyskania
należnych pieniędzy nie podlega
dyskusji. Informacja o dominacji
Cracouii i jej wydźwięk są jednak
mocno dyskusyjne. Rozumiemy
potrzeby amatorów ślizgawki, ale
trzeba też wziąć pod uwagę fakt,
iż współczesny sport wyczynowy
wymaga ogromnej pracy, wielu
godzin spędzonych na treningach
i meczach. Skoro chcemy mieć I
ligę hokejową to trzeba się z jej
potrzebami liczyć.

Wracając zaś do kwestii dłu­
gów? Trudno się dziwić, że Cra-

w nieb
TRADYCJA jest cnotą naj­

wyższej ceny, w ponad 100-let-
niej historii tenisowego turnie­
ju wimbledońskiego. Wiadomo,
że niedziela na najsłynniejszych
trawiastych kortach świata jest
dniem przerwy w rozgrywkach.
W dniu tym doniesienia z im­
prezy pełne są ciekawostek, wy­
powiedzi i sensacji pozasporto­
wych.

W tym roku wiele mówi się o

życzeń
tycznie słusznych — planów. W
tej chwili postulaty sa raczej nie
do spełnienia. Z cała pewnością
1789 zawodniczek i zawodników
skupionych pod egida Krakow­
skiego Okręgowego Związku Sza­
chowego wymaga opieki, stworze­
nia im szansy rozwoju talentów,
podnoszenia umiejętności. Ale sa­
mymi postulatami i dobrymi chę­
ciami nie da się tego osiągnąć.
Nowo wybrany zarząd szachistów
stara się działać z impetem. Oby
znalazł sojuszników i nie ustał
w drodze. Trudnej drodze. I

oby się skończyło nie tylko na

planach i życzeniach.
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To nie zdarzyłoby się

pięć lat temu
JEDNA z najlepszych szachistek

świata, wielokrotna uczestnicz­
ka turnieiów pretendentek do ty­
tułu mistrzyni świata Elena A-
chmyłowska zaszokowała wszyst­
kich podczas ubiegłorocznej olim­
piad?/ szachowej w Salonikach. W
trakcie imprezy opuściła ekipę
radziecka i wyjechała z Grecji
biorac ślub z kierownikiem ame­
rykańskiej reprezentacji szacho­
wej — Johnem Donaldsonem,
który oczywiście także pozostawił
w Salonikach swych podopiecz­
nych.

Małżonkowie zamieszkali w

Seattle na Alasce, lecz dla 32-let-
niej Eleny rozpoczął się trudny
okres rozłąki z 7-letnią córką Da­
na. która pozostała w swym ro­
dzinnym Tbilisi. Dramatyczne wy­
darzenia w Gruzji, które miały
miejsce na wiosnę br. były dla
rodziny Donaldsonów w dalekiej
Ameryce bardzo trudnym okre-

covia je ma. Sekcja hokejowa
kosztuje wiele, z dochodów ze

spotkań, nawet przy komplecie
widzów, nie ma mowy, aby ją
utrzymać. Podraża rzecz także i
to, że lodowisko nie jest własno­
ścią klubu, lecz Krakowianki,
która stara się osiągnąć jak naj­
większe dochody, by mieć pienią­
dze na swoje i swoich pracowni­
ków potrzeby. Rozwiązanie tego
gordyjskiego węzła spada znów
na barki władz miasta.

To czy zarząd Craconii rządzi
się dobrze, ekonomicznie, po go­
spodarska, czy ma szanse utrzy­
mania swego stanu posiadania,
czy może na siebie zarobić w

całości, lub w jakiejś części, jest
po części rzeczą władz. One prze­
cież sprawują swego rodzaju nąd-
zór nad działaniem Cracouii, z ich
poręczenia i sugestii biorą się
klubowi notable, więc... Miasto
nieraz już pomogło klubowi w

trudnych okresach, nieraz już
zapłaciło długi, umorzyło należ­
ność. Czy teraz zmów się tak sta­
nie? Czy władze podadzą pomoc­
ną dłoń i wyciągną „pasiaków” z

kolejnego finansowego dołka? Na
razie postanowień w tej kwestii
nie ma. Sądzę jednak, że jakieś
decyzje winny rychło zapaść, bo
chyba nie można dopuścić do pro­
cesu sądowego Cracouia — Kra­
kowianka i do licytacji majątku
„pasiaków”. A także do likwida­
cji sekcji hokejowej, która ma tak
bogatą historię i nadal swych
wielu zagorzałych zwolenników.

JERZY LANGIER

pogróżkach wobec Johną McEn-
roe ze strony nieznanych . męż­
czyzn. „Enfant terrible” świa­
towego tenisa dostał ostrzeżenie,
że jeśli pokaże się jeszcze raz

na kortach Wimbledonu zosta­
nie zabity!. Wiadomość przera­
żająca, tym bardziej, iż powtó­
rzona jeszcze dwukrotnie; za­
dzwoniono do organizatorów oraz

do jednej z największych gazet
krajowych z ostrzeżeniem, iż nie
są to czcze groźby.

Inspektor policji Ray Durni
powiedział, że jego ludzie pro­
wadzą w tej sprawie regularne
śledztwo: „Damy McEnroe spe­
cjalną ochronę policyjną. Nie
można zignorować takich pogró­
żek”. Jak to jednak wpłynie na

samopoczucie 30-letniego Ame­
rykanina w spotkaniu z Johnem
Fitzgeraldem?

Znawców i dziennikarzy zaj­
mujących się tenisem nurtuje
także pytanie, .czy w tegorocznej
imprezie padł rekord długości
jednego spotkania. Lubujący się
w rekordowych osiągnięciach An-

glosasi rozpisują się na temat
meczu Greg Holmes — Todd Wit-
sken, który trwał ni mniej ni

więcej tylko 5 godz. i 28 min.
..czystej gry”. Pojedynek dwóch
nie rozstawionych Amerykanów
ciągną! się przez... trzy dni i
zakończył się zwycięstwem Hol­
mesa 5:7, 6:4, 7:6 (7:5). 4:6,
14:12.

sem. Achmyłowska przeżywała
olbrzymi stres.

Obecnie wszelkie niepokoje ma

za sobą. Starania o możliwość
wyjazdu . Dany do matki zostały
zakończone pełnym sukcesem.
„To nie mogłoby się zdarzyć je­
szcze 5 lat temu” — powiedziała
Achmyłowska w Londynie po po­
wrocie z Moskwy wraz z Daną —

przedtem ludzie w ZSRR rozu­
mieli takie problemy jak nasze,
ale nie byli w stanie pomóc. Sa­
ma nie mogę jeszcze do końca u-

wierzyć, że tak łatwo udało mi
się zdobyć wszelkie potrzebne do­
kumenty. Myślę, że życie w ZSRR
zmienia się obecnie bardzo, zwłasz­
cza w polityce. Pieriestrojka spra­
wia. że pękają biurokratyczne ba­
stiony — teraz ludzie mogli mi
pomóc i pomogli".

Achmyłowska w swej dawnej
ojczyźnie odbyła podróż do Tbilisi
po córkę oraz po zgodę ojca Da­
ny na jej wyjaizd na stałe za gra­
nicę. „Starsi działacze szachowi
zignorowali mnie, natomiast przy­
jaźnie powitano mnie w Komite­
cie Sportu w Gruzji. Znajomi u-

rządzili mi specjalne przyjęcie,
gratulując udanego małżeństwa i
pomyślnego załatwienia sprawy
wyjazdu Dany.

W Moskwie, gdzie odbywało się
akurat posiedzenie rady stowarzy­
szenia arcymistrzów (GMA),
pierwszy powitał mnie Garri Ka­
sparow zapraszając do udziału w

obradach. Wszyscy tam gratulo­
wali mi. Byłam wzruszona. Nato-
mast nie spotkałam nikogo z ra­
dzieckiej federacji szachowej —

tam nadal boczą się na mnie oraz
na wiele rzeczy, które dzieją się

Dobrze zorientowani
REPREZENTANCI sekcji bie­

gu na orientację krakowskiego
Wawelu świeca liczne sukcesy.
Podczas sztafetowych mistrzostw
Polski w Ogrodzieńcu ekipy
wojskowego klubu z Krakowa
zdobyły tytuły w konkurencji: se­
niorek, seniorów, juniorek i junio­
rów. a ponadto druga drużyna
Wawelu uzyskała trzecią lokatę
w konkurencji seniorów, takie
samo mieisce zaleli młodzicy.

$
W KŁAJPEDZIE na Litwie od­

były sie międzynarodowe zawody
kobiet, w których startowały tak­
że juniorki Wawelu. Joanna Ła-

pucka zajęła drugie, Agnieszka
Rybak czwarte, a Joanna By­
kowska — dziesiąte miejsce.

ZE ŚWIATA
HEIDENHEIM. Dorota Idzi

została międzynarodową mistrzy­
nią RFN w pięcioboju nowoczes­
nym, na 2. miejscu uplasowała się
Iwona Dąbrowska.

HENLEY. W finałowym wyś­
cigu jedynek podczas tradycyj­
nych regat wioślarskich Kaje­
tan Broniewski przegrał z repre­
zentantem CSRS Chałupą.

LUKSEMBURG. Portugalczyk
Acacio dą Silva z włoskiej gru­
py „Carrera”. który mieszka o-

becnie w Szwajcarii, a wychował
się w Luksemburgu jest liderem
kolarskiego wyścigu zawodowców
„Tour de France”.

RISTHNA. Do bogatej kolekcji
trofeów Waldemar Marszałek
dołożył wczoraj srebrny medal
motorowodnych mistrzostw Eu­
ropy w klasie OA-250 ccm. Zwy­
ciężył Włoch Fabio Boselli.

CHICAGO. Międzypaństwowe
spotkanie bokserskie USA —

Polska zakończyło się remisem
12:12.

LIPSK. Władze NRD poparły
kandydaturę Lipska do organi­
zacji Igrzysk Olimpijskich w 2004
roku.

BEKESCSABA. Najlepszy x

Polaków. Janusz Darocha zajął
2. miejsce w międzynarodowych
zawodach państw socjalistycz­
nych w lataniu precyzyjnym, tri­
umfował Frantisek Cihlar (CSRS).

PARYŻ. W konkursie skoku o

tyczce Mirosław Chmara był
drugi — 5,65 m, za Francuzem

Phiłlipem Colletem — 5,75 m.

OSLO. Obchodzący 28. rocz­
nicę urodzin Amerykanin Carl
Lewis przegrał ze swoim roda­
kiem Calyinem Smithem bieg
na 100 m w czasie mityngu Grand
Prix. Czas Smitha — 10,05 sek.,
Lewisa — 10,11 sek.

MOSKWA. Igor Łarionow bę­
dzie grał w hokejowej druży­
nie zawodowej NHL, Vancouver
Canucks, natomiast Siergiej Ma­
karów w Calgary Flames. Jak
napisała sobotnia „Prawda”, nie­
ważne są umowy zawarte między
New Jersey Devils a Wiaczesła­
wem Fetisowem i Siergiejem Sta-
rikowem, ponieważ tych kontrak­
tów nie zaaprobowały władze
radzieckiego sportu.

SALVADOR DE BAHIA. W

pierwszych meczach piłkarskich
mistrzostw Ameryki

‘ Południo­
wej Paragwaj pokonał Peru 5:2.
a Brazylia wygrała z Wenezuelą
3:1.

w naszym kraju” — dodała arcy­
mistrzyni w wypowiedzi dla

agencji AP.
Jeśli chodzi o plany sportowe,

to Achmyłowska zamierza starto­
wać w następnym cyklu elimina­
cyjnym mistrzostw świata kobiet
w barwach USA. Obecnie, gdy
Dana rozpocznie regularną nau­
kę w Seattle i nieco się zadomo­
wi, Elena zamierza wystartować
w jesieni br. w serii turniejów
na całym święcie.

Od razu dożywocie!
BEN JOHNSON przyznał się

do zażywania niedozwolonych
środków farmakologicznych. Co
sądzi Pan o tej sprawie? Z ta­
kim pytaniem 'zwrócił się do
sześciokrotnego złotego medalis­
ty olimpijskiego Carla Lewisa
dziennikarz zachodnioniemieckiej
agencji DPA.

„Był to najwyższy czas, by
powiedzieć prawdę. Zresztą nie
było żadnej innej możliwości.
Tak się złożyło, że od początku
miałem w tej sprawie swoje zda­
nie- Pan Johnson bez dopingu
nie zakwalifikowałby się w Se­
ulu do finału. Bez tego w-e prze­
brnąłby przez eliminacje”.

— Co jest największym dowo­
dem na to. że Johnson starto­
wał na dopingu?

„Z trudem mogę w siłowni pod­
nieść ciężar o wadze 100 kg. On
tymczasem nie miał żadnych kło­
potów z ciężarem trzy razy więk­
szym. Moim zdaniem to cięża­
rowiec na bieżni. Zresztą widział
go pan sam ostatnio podczas
przesłuchania w sądzie, zrzucił
wiele kilogramów”.

— Wypowiedział sie Pan za

karą dożywotniej dyskwalifikacji
oraz za odebraniem rekordu
świata...

„Jestem zdania, że kara za

doping musi być surowsza. Spor­
towiec złapany na dopingu po­
winien otrzymać karę dożywot­
niej dyskwalifikacji. Sprowadzi­
łoby go to od razu na ziemię. Co
do rekordu sprawa ta pozosta-
je w gestii międzynarodowych
władz lekkoatletycznych”.

— Jaki Pana zdaniem pozy­
tywny efekt miało przyznanie się
Johnsona do winy?

„Wypowiedzi Johnsona pa­
sują idealnie do kampanii anty­
dopingowej. Jego słowo znaczy
więcej niż moje, ponieważ nigdy
nie stosowałem dopingu”'


